
Nr, 254. We Lwowie. Niedziela dnia 26. Paź
W ychodzi codziennie o godzinie 7. 
iano , z w yjątk iem  poniedziałków  i 

dni pośw iątecznych.
Prze p łata  v. j uos! :

HlBJSCttWA kw.;alMi. • • /.Ir. T.r>

® ( 7- przesyłką poczt ot?ą :

Numer pojedynczy kosztuje 8 cen tów .

Lwów d. 25. października.

Przyjazd cesarza niemieckiego i ks. Bis- 
m arka do W iednia dał powód pismom cen­
tralistycznym  wiedeńskim do snucia domy­
słów a nawet do doniesień kategorycznych, 
iź między gabinetem  wiedeńskim a berliń­
skim nastąpiła umowa co do jednolitego po­
stępowania względem duchowieństwa i ko­
ścioła katolickiego, i juz cieszono się we 
W iedniu, że rządy austrjacki i węgierski 
taką  samą wojnę rozpoczną z duchowień­
stwem jak Prusy. Nadzieję tę  rozwiewa zu­
pełnie półurzędowy min-sterjalny dziennik 
Pester Lloyd. Z oświadczeń jego jednak wi­
dać, iź ze strony Prus były podobne poku­
szenia, ale że w W iedniu usunięto się od 
nich. Pester Lloyd szeroko się rozwodzi nad 
właściwością stosunków w Austrji, gdzie wię­
kszość narodu jest katolicka, i gdzie kato li­
ków wszelkich odcieni nie można wcale u- 
waźać za nieprzyjaciół państwa i dynastji, 
więc i surowe jak  w Prusiecli z nimi postę­
powanie, nie jest na miejscu. Istniejące zaś 
ustawy wystarczają zupełnie do powsLzyma- 
nia wszelkich wykroczeń ze strony ducho­
wieństwa, a nawet tych ustaw nie trzeba za- 
stosowywać tak surowo, skoro niebezpieczeń­
stwo jest bardzo małe, tj. skoro partja  ka­
tolicka nie jes t szkodliwą.

Redakcjom wiedeńskim rozselano pro­
jek t nowej ustawy o spółkach komandyto­
wych i towarzystwach akcyjnych, wypraco­
wany w ministerstwie. Zdaje się, że projekt 
ten już dawno musiał być wygotowany, gdyż 
wygląda on tak  naiwnie, jakby  krachu wie- 
deńskieg nie było. Z doświadczenia i sku t­
ków, jakie ten krach wiedeński wyprowadził 
na jaw, wcale autorowie projektu nie sko­
rzystali, wątpimy więc nawet, czy rząd za­
myśla na serjo wniiść projekt ten do Izby.

Ruch wyborczy.
R ezultat wyborów z okręgu Sambor, 

Stryj i Drohobycz i z okręgu Tarnopol, 
Brzeźany nie jest dotąd wiadomy. W Tarno­
polu dopiero wczoraj o 9. wieczór rozpoczęło 
się skiutynium . Jest uzasadniona nadzieja, 
że w obydwóch tych okręgach wyjdą naro­
dowi kandydaci.

Co do wyboru z m iasta Lwowa, nad­
mienić należy, że dopiero w ostatniej chwili 
postawiouo kandydaturę dr. Ju liana Czer- 
kawskiego obok Smolki, i w dzień wyboru 
grono niezawisłych wyborców ogłosiło, iź 
będzie głosować na obydwóch, ale najmniej­
szej agitacji za wyborem dr. Czerkawskiego 
nie rozwinięto; pomimo tego dr. Czerkawski 
otrzym ał 418 głosów. Komitet zaś użył tego 
samego manewru jak  w pizeszłym roku 
przy wyborach do se jm u , kiedy to chcąc

! presję wywrzeć ogłosił, że w r a z ie , gdyby 
! nie głosowano jednomyślnie na kandydata 
1 pr/ez  niego postawionego, to niezawodnie 

dr. Honigsmann wyjdzie z nrny. Teraz zaś 
ogłosił komitet, że jeżeli wszyscy wyborcy 
nie będą solidarnie głosować na Z iem iałko- 
ws iego i Smolkę, to dr. Mansch zostanie 
posłem.

W ielu wyborców, nawet z inteligencji, 
nieobeznanych z całym składem rzeczy, isto­
tnie w przeszłym roku i w tym roku podo­
bny bensens wzięli za szczerą prawdę, i 
wbrew przekonaniu głosowali na kandydatów 
komitetowych. Tymczasem we Lwowie jest 
niemożliwość najzupełniejsza, aby wbrew woli 
chrześciańskich wyborców żydzi przeprowadzili 
swego kandydata. Izraelici w najlepszym razie' 
na 900 do 1.000 głosów zdobyć się mogą.

Lojalniejszą była odezwa grona niezawi­
słych wyborców, k tóra  wzywała jedynie wy­
borców do jak  najliczniejszego udziału w gło­
sowaniu, bez względu na to, czy będą gło­
sować na Smolkę i Ziemiałkowskiego, czy na 
Smolkę i Czerkawskiego.

W ybory w innych krajach austrjackich 
wydają rezultata, które z góry przewidy­
wano.

Stronnictwo anticentralistyczne nie u tra ­
ciło żadnego prawie spodziewanego wyboru. 
Z telegramów i korespondencyj do wiedeń­
skich dzienników o liczbie wybranych posłów 
anticentralistycznych, nie można powziąć wy­
obrażenia, gdyż pisma wiedeńskie na chybił 
trafił dodają wybranym przymiotniki „ver- 

| fassungstrcu“, i tak Mazur Gołąb jest u nich 
„verfassungstreu“, narodowcy włościanie wy­
brani w południowym Tyrolu, lub na pomo- 
rzu Tryesteńskiem  otrzymują również przy­
m iotnik „verfassungstreu“ dlatego, że nie są 
ultram ontanam i, a gdzie już w żaden sposób 
tego „verfassungstreu“ dodać nie można, to 
dzienniki wiedeńskie oświadczają, iż niewia­
domo do jakiego obozu należy wybrany 
poseł.

W Dalmacji, stronnictwo Daniły i Łu- 
biszy zostało na głowę pobite, wybrani są 
skrajni anticentraliści, jak  dr. Klaic i Monti.

W Czechach anticentraliści stracili je ­
dnego posła z Pragi, a zyskali jednego Niem­
ca au ticentralistę, księdza Jungbauera, w 
okręgu, gdzie nawet się nie spodziewano te­
go rezultatu .

W dziennikach wiedeńskich ciągle a cią­
gle podnoszą w artykułach redakcyjnych, że 
galicyjskie urzęda polityczne dopuściły się 
nadużyć przy wyborach na korzyść po l­
skiej partji, podczas gdy faktem  jest wszę­
dzie stwierdzonym, że zachowywały się zu­
pełnie przedmiotowo, a tylko urzędnicy po­
lityczni w Samborze przeważnie dopomogli 
p. Krynickiemu do uzyskania m andatu po­
selskiego. Podnoszą także te dzienniki, że 
w Kołomyi komisarz rządowy mianował do 

I komisji 3 wyborców, przeciwników konstytu­

cji. Co bowiem nie żyd, i nie moskalom* to 
u dzienników wiedeńskich, jes t przeciwnikiem 
konstytucji, wyjęci są tylko p. Ziemiałkow- 
ski, p. K abat i p. Zbyszewski od tej ogól­
nej nom enklatury dawanej Polakom. Tym ­
czasem, o ile uważaliśmy, komisarze rządowi, 
przy nominacji członków komisji uważali za­
w sze, z jakich żywiołów wyszli trzej 
wybrani przez Radę miejską członkowie 
komisji, i zwykle z innego obozu mianowali 
dwóch lub trzech. Gdyby to w mocy leżało 
centralistycznych dzienników wiedeńskich, 
dla których o Galicji piszą żydki tutejsze, 
którzy zawodowi dziennikarskiem u poświę­
cili się w W iedniu, toby niezawodnie wszy­
stkich Polaków urzędników usunięto od urzę­
dów, a swoimiby je obsadzili, i wołaliby, iż to 
są „verfassungs!reue Beamten".

Od usprawiedliwienia Szom er-Izraela, iź 
zawiązał osobny centralw ahlkom itet dla ży­
dów w Galicji, rozpoczął Dziennik swoją 
kam panię wyborczą, a kończy ją  podaniem 
ręki żydom w imieniu postępowości i z wez­
waniem do przymierza przeciwko patrjotom  
„wstecznym" w Galicji, przyrzekając im zu­
pełne zapomnienie sojuszu ich ze święto- 
jurcam i i innymi wrogami Polaków. W ca­
łym  zaś przebiegu kampanii ani jednem  sło­
wem nie zrobił narzutu centralwahlkom ite- 
towi żydowskiemu.

Z Tarnowa d. 24. października.
W szanownem piśmie z dnia 24, paź­

dziernika jest umieszczoną korespondencja z 
Tarnowa, opisująca treść mego przemówienia 
z dnia 21. października, mianego w Tarnc 
wie z powodu odbyć się. mających wyborów 
do Rady państwa. Ponieważ korespondencja 
ta  podsuwa mi program, którego nigdy w 
myśli nawet nie miałem, i którego nie s ta ­
wiałem, przeto upraszam o umieszczenie na­
stępującego sprostowania, które myślę, że 
będzie najistotniejsze, gdy program , który 
wyłuszczyłem, d o s ł o w n i e  powtórzę.

Przemówienie moje było następujące:
Najpierw uważam za obowiązek podzię­

kować panom za zaufanie, którem  mnie za­
szczycić raczyliście, wzywając do kandydo­
wania o krzesło poselskie do Rady państwa. 
Chcąc zawsze służyć i być użytecznym k ra ­
jowi, przyjmuję to wezwanie, i stosując się 
do zwyczajów parlam entarnych, staję przed 
panami, by wyłuszczyć zasady polityczne, 
których się trzymam.

Chcąc takowe krótko a treściwie p rzed ­
stawić, wyliczam je  w następujących ustę ­
pach :

1. Chociaż już w roku 1848 kraj nasz 
wybierał posłów bezpośrednio do ówczesnego 
sejmu w W iedniu, w którym posłowie pol­
scy tak ważną i świetną odegrali rolę, to 
mimo tego przyjęliśmy niemile ustawę w 
kwietniu tego roku wydaną, a dekretującą 
bezpośrednie wybory do Rady państwa, a to 
z powodu, iź przez ustawę tę został pozba-

_ sku tków ^odatn ic i 
nie prowadzi, i że takow ą, jak  to doświad­
czenie uczy, nic zbudować nie można, trzeba 
udział w Radzie państwa wziąć, i tam  dla 
dobra kraju pracować.

4. Jestem  zdania, że różnica wyznań 
nie może być żadną przeszkodą dla obywa­
tela austrjackiego, tak w życiu politycznem 
jak  towarzyskiem.

5. Poseł wybrany powinien starać się 
w Radzie państwa o przeprowadzenie ustaw , 
dążących do polepszenia bytu moralnego i 
m aterjalnego w naszym kraju, jakoto: po­
mnożenie szkól, uzupełnienie sieci dróg że­
laznych, uregulowanie sądownictwa, zapro­
wadzenie ściślejszej kontroli nad towarzy­
stwami akcyjnemi itd .; szczególniej poseł po­
winien starać się o to, ażeby niektóre drogą 
zwykłych rozporządzeń otrzymane koncesje, 
mianowicie używanie języka krajowego w 
szkole, sądzie i urzędz;e były w ustawę 
przemienione, a nie miały jak  dotąd natury 
chwilowego przywileju.

6. W ogóle powinien poseł wybrany iść 
przy każdej sposobności drogą postępu i 
wolnomyślności, tudzież starać się usiluie o 
to, ażeby autonom ia krajów pojedynczych w 
ustrój państwa wchodzących, była należycie 
szanowaną i według możności rozszerzaną.

Z tego, co powiedziałem, możecie pano­
wie zauważyć, iż trzymam się ściśle zasad 
autonomicznych i myślę, że gdy poseł wy­
brany tychże trzymać się będzie —  to za­
daniu swemu odpowie.

Na świadectwo, iż przemówienie powyż­
sze jest autentyczne, i z takowego nic opu­
szczone, ani do takowego nic dodane nie 
zostało, powołuję się na świadectwo tych 
wszystkich, którzy mnie mówiącego osobiście 
słyszeli — 'dlatego uznaję powyższą kore­
spondencję ża proste oszczerstwo, i wzywam 
autorów tejże do udowodnienia swych tw ier-

Wybory z większych posia­
dłości.

Stanow isko delegacji naszej, w p ie r­
w szej, pow stałej z bezpośrednich wybo­
rów R adzie  państw a, je s t  nadzwyczaj t ru -

Kronika Lwowska.
(Bez tytułu.) i

Zapytałem nrzed tygodniem mego ka- 1 
sjera, m inistra finansów w m iniatur/e, czy ! 
mi pozwoli pojechać na wystawę wiedeńską, i 
k tó rą  w tym przecież celu główuie urządzo- ! 
no ażeby tacy ludzie jak  ja, Nasr-eddin, ! 
W iktor Em anuel, Aleksander, Wilhelm, mo- j 
gli się tam  pokazać zgromadzonemu światu 
w majestacie i blanku lnb w rozgłośnem in­
cognito.

Mój m inister finansów po dłuższej kon­
ferencji z pewnymi bankieram i i dyrekcją ko­
lei Karola Ludwika, niem ającą pod ową 
chwilę wagonu salonowego do dyspozycji, 
wreszcie po zapytaniu rozlicznych ciał, u- 
dzielił mi pozwolenia, a poparłszy je  sowitą 
dyetą zarządził przygotowania do podróży. 
Nie dobrze to wprawdzie, iż my wielcy lu ­
dzie od m inistra finansów zależeć musimy, 
jednak rzecz to dziś nieunikniona.

Człowiek gdy czuje w kieszeni apanaże 
inaczej patrzy na świat boży a zwła zcza 
gdy jest w podróży.

To też migały tylko przed okiem moim 
liche miasteczka galicyjskie. Pam iętam , iź 
tylko Tarnów zwrócił na chwilę moją uwa­
gę. Miasto to z wielu waźue faktów. Kwe- 
stje szpitalne, kasowe, kryminalne, żywo mi 
się uprzytomniły. Lecz z świstem lokom oty­
wy i dymem świeżo zapalonego sygara znikł 
mi Tarnów, ten Tarnów, który dla innych 
dziennikarzy i wydawców jest solą, kością i 
ością. Kraków, w którym nie b jło  podów­
czas Omikrona nie przedstawiał już dla muie 
żadnego interesu. A więc dalej, dalej. Któż 
by wyliczał cały kalendarz następnych sta­
cji, znanych wszystkim Galicjanom. Jechałem  
do W iednia więc i stoli są nad Dunajem 
myśl moja była zaprzątniętą.

W  skutek fatalnych nieporozumień i jesz­
cze fatalniejszego zbiegu okoliczności nie przy­
jęto mnie tak  na dworcu wiedeńskim, jak  się 
tego spodziewać miałem prawo. Ani honorowego 
oddziału, ani reprezentacji rozlicznych ani 
stosownej publiczności dostrzedz nie mogłem. 
P rzyznaję i konstatuję moją m arkotność; 
pocieszała mnie jednak ta  okoliczność, iż 
tym sposobem moje incognito tem więcej 
wzbudzać będzie potem zajęcia.

Po zrobieniu toalety**-^ a miałem frak 
z orderem  słońca otrzymanym od szacha za 
owo zaproszenie i list doń pisany pam ię­
tny moim czytelnikom — złożyłem p ierw ­

szą wizytę n a s z e m u  p. ministrowi. Ako- 
modowalem się panu, jako dla każdego Ga- 
licjauina przystoi, k tóry dawniej chodził w 
czamarce i n r>sił —  cóżby dziś na to świat 
powiedział — konfederatkę. Poczęliśmy ro z ­
prawiać, naturalnie o polityce. Zaczepiłem o 
wybory.

—  Ci ludzie, mówiłem do n a s z e g o  
m inistra, ci ludzie w Galicji ani się niedo- 
m yślają Ekscelencjo, jak wielkim twoim je ­
stem przyjacielem, ci ludzie nie widzą na 
mojej twarzy maski, pod k tó rą  się W allen­
rod ukrywa, ci ludzie nie m ają nawet poję­
cia jak szczerze pracuję dla Ekscelencji w 
tak zwanym przeciwnym obozie. Bez kwe- 
stji rzecz to^ drażliwej natury, w razie od­
krycia... ależ, mój Boże, oni tacy niedomyśl 
ni. Wybory, byłyby po naszej myśli zupeł­
nie wypadty gdyby nie...

—  D obrzański! odezwał się z kąta  głos 
jakiś.

—  Poznaje go po tem  słowie, krzykną­
łem radośnie. To Lam, tu  musi być Lam u 
Ekscelencji ?

M inister się uśmiechnął.
Począłem szukać. I  nie omyliłem się. 

Bo tak, jako po gwieździe trafić mogą mędr- 
ce do stajni Betleem skiej, jako z busolą m a­
rynarz dopłynie do portu, a do dyrek tor- 
stwa opery każdy dojść może kto je s t h ra ­
bią i wie o tem, że istnieją cymbały i inne 
instrum enta na świecie, tak  po słowie 
brzański" poznasz i odkryjesz Lam a.

F ilu t kronikarz schował się pod 
Ekscelencji i tam też go znalazłem ...

C /yż potrzebuję opisywać nasze powi­
tanie, uściski nasze i całunki nasze ? Długo 
spoczywaliśmy sobie w objęciu, a nawet tak 
długo, iż przekraczało to granice etykiety. 
Gwarząc o sobie zapomnieliśmy o ministrze, 
tak  jak  nieraz pisząc o sobie zapominamy 
o kr-iju. Pożegnaliśmy ekscelencję, pilno 
nam bowiem było wynurzyć się, wyłonić ty­
le myśli, poglądów i spostrzeżeń. F agas u- 
b ra ł nas w paltoty. A dobrze ub ierają  d ro ­
go zapłacone wiedeńskie fagasy. Zrobiłem 
tę uwagę Lamowi, na co też on się kom­
pletnie zgodził, przyznając jednak, iż można 
służyć ministrom niekoniecznie podając 
paltoty.

— Powiedz mi jednak, zapytałem go, 
ale tak  niefejletonowym stylem, co ty robi­
łeś u n a s z e g o  m in is tra?

j — I  ty mnie jeszcze pytasz o to przy­
jacielu. Spodziewam się po tobie więcej do­
myślności, niż ją  mają tam w Galicji. Co ja 

! tu  robię! i ty mnie jeszcze pytasz!

„Do-

śtół

—  Tak, ja  się domyślam, ale pragnął- 1 
b \m  gorąco, abyś mi bliżej określił cel 
twego przybycia, cel wizyty. j

—  H ultaj z ciebie, Figaro! Myśl co chcesz ' 
a pewno o nic gorszego mnie nie posądzisz, i 
chociażbyś nawet myślał najśm ielej. Lecz 
mówmy o prywatnych sprawkach; dobrze 
żeś przyjechał, jest Bism ark, pójdziemy do 
niego.

-- Poznałeś się z nim tak  prędko?
— Pzzedstawił mnie wczoraj Andrassy.
—  ^uasz już i Andrassego?
—  Prędzej jak  Bismarka, poznali muie 

z nim wiedeńscy dziennikarze. W yobraź so ­
bie, te bestyjki proponują mi, abym im pisał 
fe jl touy i oddał się już duszą i ciałem 
szmajgełesom ? Co myślisz — a dobrze 
płacą! P isać w W iedniu czy we Lwowip, 
pisać tam i tu  bez przekonania to na jedno 
wyjdzie. Twoje zdanie?

—  Nie chcę dać votum separatum, lecz 
zdaniem opinii naszej, to zupełnie na jedno 
wychodzi.

T ak gwarząc doszliśmy do pewnego 
handelku. Stanęliśm y przed Smekiem, który 
pokrewny jes t z tego głównie względu lwow­
skim Mańkowskim i Królikowskim, iź ma 
polską kiełbasę i polską wódkę. P an  Smek 
chciał nam także podać krasiczyńskie pL  o, 
Lam  wzdrygnął się jednak i zażądał wyrobu 
wiedeńskich browarników, przemawiających 
mu lepiej do... przekonania.

Po śniadanku pospieszyliśmy do B is­
m arka.

Otto v. Bismark SchOnhausen, ubrany 
w historyczny m undur kirasjera, przyjął mnie 
grzecznie u progu.

Żelazny hrabia wyglądał nie najlepiej. 
Na twarzy jego dostrzegłem pewne zmęcze­
nie. A  propos mojej kroniki, w k tórej sze­
roko rozwodziłem się nad tem, że każdy ma 
swego byka co go gryzie, prawił długo kan ­
clerz nad Laskerem.

— L asker —  mówił kanclerz —  to 
kontrast, to^ przeciwieństwo do waszych 
Kohnów, Byków i Landesbergów. Mały ten 
czarny hebrajczyk, szlachetnie myśli i szla­
chetnie działa. W olny od pokus, nieźądny 
karjery, gnieść może szwindlerstwo, rzucić 
się może i na mnie, Napsuł mi wiele krw i 
i do dziś jeszcze strawić go nie potrafiłem. 
W asi żydzi a on, to różnica o całe niebo. 
Jem u należy się cześć, waszym karjerow i- 
czom, niedonoszonym adwokatom i świeżo 
upieczonym rygorozantom mojżeszowego wy-

i znania pogarda. Choć w moim celu ci ludzie 
* pracują, jednak  nic więcej dla nich nie czuję 
' nad to co wyraziłem.

Konwersacja szła żywo. Poruszyliśmy 
kilka kwestji, wyznać mogę, iż nawet coraz 
śmielej stawiałem opozycję. Otto, gładził ły­
sinę, uśmiechał się, a ręką, tak  jak  w par­
lamencie nożycami, wybijał tak t po stole.

W krótce hrabia zaprosił nas na prywa­
tne  diner.

Jedliśm y, przyznać muszę, dość dobrze. 
Przy winku wnosiliśmy toasty. J a  wniosłem 
toast na cześć gospodarza, gospodarz na 
cześć gościa. Lam odwzajemniając się, p a l­
nął siarczystą mówkę na cześć cesarstwa 
niemieckiego. Było w tej oracji wiele ko- 
szerno-teutońskiej iugiedjencji, zaprawił ją  
nadto sosem m inisterjalnym i nie zaniedbał, 
tak  jak  to czyni Rewakowicz przy każdej 
sposobności dać smutnemu dziennikarstwu, 
to je s t sobie, moralny policzek.

Zajechał ekwipaż. Von Schouhausen u- 
stąpił nam honorowego miejsca, i tak  we 
trójkę pojechaliśmy na wystawę.

Oglądaliśmy dzieło kochanego Schwartza 
dość pobieżnie. B ism ark i ja  nie szczędziliś­
my mu jednak pochwal, Lam jak Neue Pres- 
se ostro krytykował.

W  tem otaczać nas poczęła coraz wię­
ksza grom adka ludzi. Nagle krzyknął ktoś, 
phoch“. Nie był to jednak Krakowianin, lecz 
jak  się później pokazało, reporter Tagblattu. 
Ten sam pooobuo przystąpił do Bism arka, 
i z niskim ukłonem wymówił wzruszony:

— Excellence\
Na co B ism ark chmurny i niezadowolo­

ny odparł:
—  Pardon Monsieur, je ne suis pas 

une excellence.
Krzyknięto i mnie „hoch“, co Lam a nie­

zmiernie oburzyło.
—  Dlaczego ta  dziennikarska hałastra, 

dlaczego ta  gromada szmajgełesów i mnie 
nie wita tym samym okrzykiem?

—  Widzisz kochasiu, odparłem mu, oni 
przyjm ują w ten sposób tylko gości, a cie­
bie przywykli od dawna uważać za swego. 
W szak korespondowałeś do N . fr. Presse i 
Deutsche Ztg.

Ściemniło się. Hrabia zaproponował po­
wrót. Po czarnej kawie mieliśmy się udać 
do teatru . Przygotowano się na nasze przyj­
ście w operze. Wchodzimy. Dodawać nie po­
trzebuję, iż wsunęliśmy się w ką t loży, aby 
się uchronić przed okiem gawiedzi.

Ponętna M. Girod tańczyła Satanellę.
Nie lubię na scenie lwowskiej panny 

Neuville, i niechętnie patrzę na pannę 0 -  
pferman, tańczącą na skarbkowskich deskach, 
lecz chłonę wzrokiem wiedeński balecik. Set-



Warszawa 18. październikaa.

Za jakie kilkadziesiąt la t postanowili 
[Moskale wytępić narodowość polską. Już te- 

: bism arki i radykaliści moskiewscy utrzy- 
iją, że Polski nigdy nie było, a kistorja 

łlasza  t  > legenda o carach i książętach rus- 
llkich, którzy się odszczepili od wschodniego 
Icościoła i na pewien przeciąg cz%su odpadli 
l)d  Moskwy. Zadaniem zatem teraźniejszego 
moskiewskiego pokolenia powinno być: przy­
wrócenie Polski na łono prawosławia (tak  
M oskale szyzrnę nazywają) i uszczęśliwienie 

! przez ścisłe połączenie języka i wiary z 
l'w ielkiem  słowiańskiem państwem, którego 

Petersburg jest głową a sercem Moskwa.
! T akie to bzdurstwa plotą moskiewscy i nie- 
j micccy polakożercy, do czego im energicznie 

dopomagają niektóre pisma podkopywaniem 
narodowości, zasad religii i kaleczeui m j ę ­
zyka w tłumaczeniach zagranicznych broszur 
i nędznych powiasfek. Nowe moskiewskie i 

] niemieckie studja historyczne również przy- 
| k ładają rękę do wynaradawiania żywiołu pol- 
|  skiego i pozbawienia wolności ożywiających 
I ją  podań. N aśladują zdania nowych niemiec- 
|  kich historyków, którzy twierdzą, źe W il- 
l helrn Tell nigdy nie istniał, źe to  legenda, 
[ mówią, że bitwy na Psiem polu także nie 
I było! Niezadługo też powiedzą niemieccy i 
p moskiewscy badacze historyczni, że Bolesław 
I  Chrobry to myt, że B. Śm iały nigdy nie 
I zajrzał do Kijowa, a Kazimierz Wielki, to 
Ł także baśń ludowa, lub kłamstwo kronika- 
F rza. Pewieu młody moskiewski czynownik, 
i tak  zwany „działacz" utrzymuje, iż nic ła- 
I twiejszego jak  zmoskwicenie Polski, i gdy- 
|  by mu powierzono nieograniczoną władzę, to 
l w ciągu jednego roku spełniłby to zadanie. 
w .N ic łatwiejszego —  mówił niedawno w to- 
f  warzystwie, gdzie i ja  się znajdowałem —  
i  wszystkie nazwiska miast, wsi, osad, osób, a 
H nawet imiona ich przemieniłbym na rnoskiew- 
llsk ie , jak  to robią w Poznańsuem  Niemcy. 
JfI)laczegożb/( n. p. Warszawa nie m iała 
U się nazywać Nikołajew, lub Aleksandrów, a 
Ej Kraków, noszący swoje nazwisko od kraka- 
£ nia wrony, „Woronow". Od nazwisk zaś o-
■ sób szanowny m oskalizator odjąłbj ostatnią 
|  tylko sylabę, „ s k iic k i" ,  i ta k  „Kraszewski—
■ powiada —- nazywałby się „gospodin Kra- 
[ szew", i byłoby prześlicznie , a w ciągu roku 
I nie pozostałoby ani śladu P o lsk i!“
I Od podobnych to osłów zależy dobrobyt
I  kraju, oświata, i przyszłość całego naro d u ! 
f Pisałem  w poprzednim liście o mauife
I ście dla powróconych wygnańców z Króle- 
| stwa i internowanych u nas Litwinów. W 

skutek tej łaski powróceni mają piawo przyj­
mować obowiązki prywatne. Słowem, rząd 

L potwierdził to, co już było faktem  spełnio- 
F n y m ; bo już od la t sześciu wszyscy powró- 
■ceni, z małym wyjątkiem, zmuszeni byli w 
j  prywatnej służbie szukać zarobku na swoje 
f biedne utrzymanie. Tymczasem rozeszła się 
f pogłoska, jakoby N. Pani ofiarować miała 
i 170.000 rubli dla podziału pomiędzy powró- 
|  cone z wygnania polskie rodziny. S ą wy- 
[ gnańcy, którzy utrzym ują, źe na własne o- 

czy czytali m anifest o podarunku cesarzowej; 
inni znowu słyszeli coś o tem od kolegów ; 
niektórzy zaś twierdzą, źe w policji po od­
czytaniu manifestu, wezwani byli do podpi- 

l sania swojego nazwiska dwa razy na dwóch 
|  oddzielnych arkuszach, gdzie już  było kilka- 
I naście lub kilkadziesiąt nazwisk. Podpisali 
I  się biedacy nie wiedząc właściwie na czem ; 
I  przypuszczają jednak w dobrej wierze to, że 
I  jeden podpis m iał służyć za dowód, iż przyj- 
1 m ują z wdzięcznością wsparcie dane przez 
|  N. P anią .

W szystko to prawdopodobnie jest bajką, 
f gdyż jakoś nie licuje z nowem rozporzą­

dzeniem gubernatora irkuckiego , o którem  
Irkucka Gazeta donosi. Irkucki gubernator 
polecił władzom gminnym, ściągnąć zaległe 
podatki od wygnańców politycznych z Króle- 

I stwa i Zabranych prowincji. Zaległości te w 
L jednej tylko gminie wynoszą przeszło 4000 
1 rubli. W dalszem rozporządzeniu gubernator 
[ osobom należącym do tej kategorji, wzbrania 
|  wyjazdu z miejsca pobytu, gdyby nawet o- 
I  trzym ały pozwolenie powrotu do kraju, do- 
I póki nie spłacą długów podatkowych i nie 
i zwrócą zboża, które im z magazynów gmin- 
| nych sposobem pożyczki udzielone zostało.

Z miejscowych wiadomości mogę tylko 
| donieść to, co mówiąc nawiasem, już dla 

ogółu nie jes t sekretem , źe ku ra to r okręgu 
naukowego W itte opuszcza służbę i z pensją 
roczną około 8000 rubli przenosi się z ro­
dziną na mieszkanie do Szwajcarji.

Po długich utarczkach i odniesionem 
[ nakoniec zwycięstwie nad Ławrowskim, rek- 
[ toyem uniwersytetu warszawskiego, prote-
■ gowanym przez m inistra oświecenia Tołstoja, 
|  pokazało się, że w skutek bezustannych szy-

:ąn ze strony m inistra, pozycja pana W it- 
tego sta ła  się tak  drażliwą, iż zmuszony był 
oodać się do dymisji. Dygnitarz ten, p ropa­
gator prawosławia i języka moskiewskiego, 
dobywszy laury i pieniądze w Polsce, któ- 
ej uczucia patrjotyczne i religijne z pogar­

dą deptał, przenosi pobyt w swobodnej 
[Szw-ajcarji, na zgniłym Zachodzie, jak  nazy­
wają Moskale Europę —• nad powrót do 
swojej świętej Moskwy, k tórą  nam tak go- 

jrąco zachwalał i za przykład porządku, oświa- 
t ty i moralności podawał.

Pisałem  niedawno o uciążliwych podat 
kach, jak ie  tak  zwana akcyza nak łada na 
karczmy, gorzelnie, dystylarnie, na utrzy­
mujących handle win, restauracje, szynki i 
tym podobne zakłady. P odatki te corocznie 
zwiększają. Na rok 1874 nowa podwyżka od 
trunków krajowych, wymagana od tych na­
wet kupców, którzy krajowych trunków n a ­
wet nie sprzedają. I  tak  z 300 rubli poda­
tek ten podwyższono na rok 1874 do 450 
rubli, restauracje zaś mają płacić po 200 
rubli. Z tego powodu nowe płacze i lamen- 
' i nie tylko biednych kramarzy, ale i za- 

lożnicjszych kupców. Wiadomo wam już za- 
•ewne, źe od nieruchomości w Królestwie 

polecono ściągnąć podatku na rok przyszły 
7,740.100 rubli. Porządna to suma na tak 
mały kraik, a jednak  Moskale utrzymują, iż 
na Królestwo dokładają jeszcze ze skarbu 
cesarstwa. B iedacy ! jakże się rujnują !

Już w tym miesiącu rozpocznie się tak  
nazywana superrewizja do mającego nastąpić 
poboru do wojska w miesiącu styczniu. — 
I  znowu ubę Izie nam około 20.000 młodych 
ludzi. Wiecie, że od trak tatu  paryzkiego do 
1863 roku nie było wcale poboru do wojska 
tak  w Cesarstwie jako  i w Królestwie i w 
Zabranych prowincjach. B ranka w 1863 ro ­
ku s ta ła  się jedną z główniejszych, a może 
jedyną pr/.yczyną powstania. W tym fata l­
nym dla nas roku i w następnym 1864 po­
słano do wojska w głąb Moskwy i do Azji 
wziętych do niewoli powstańców i ukrywa - 
jących się partyzantów, około 60.003. —  
W ciągu więc dziesięciu la t daliśmy z s a ­
mego Królestwa rekrutów  zapełniających 
szeregi moskiewskie 220.000. Potężna ta  wo- 
jeuna siła walczy częścią w Azji, a reszta 
rozesłana po różnych korpusach wewnątrz 
Cesarstwa, w danym razie postawi groźne czo­
ło napadającym Prusom, lub też będzie m ia­
ła  udział w rozbiciu Austrji i Turcji. Zdro­
wo rozumujący ludzie twierdzą, że jak k o l­
wiek sekretnie istnieje św. przymierze, Au- 
s trja  jednak, wplątana w przewrotną polity­
kę Prus i Moskwy, prędzej lub później paść 
może ofiarą podstępnych machinacji tych 
dwóch potężnych północnych m ocarstw , 
jeźli ra tunku  szukać nie będzie w po­
dniesieniu sprawy Polski. Kto więc in trygu­
je  na korzyść Niemców i Moskali, wyznaje 
jawnie, że jest naszym wrogiem.

Straciliśm y znakomitą artystkę, Palióską, 
żonę Kóniga redaktora Gazety Warszaw. 
Nietylko wszyscy artyści, ale i większa część 
inteligentnej publiczności oddała cześć zm ar­
łej przy odprowadzeniu zwłok jej z kościoła 
reformatów na cm entarz Powązkowski. P o ­
zostaje nam obecnie jedna Modrzejewska, 
pierwszorzędna artystka dramatyczna, i ta 
obecnie chora. Do choroby jej przyczyniają 
się, oprócz przykrości domowych i świato­
wych zatruwających życie artystki, bez w ąt­
pienia najwięcej intrygi dyrekcji teatralnej. 
Panna R. Popiel, m łoda i zdolna artystka, 
ma też sam ą pensję 4 000 rubli co i M o­
drzejew ska; jest tylko pewna różnica w wy­
nagrodzeniu za wystąpienia na korzyść Mo­
drzejewskiej. W każdym iednak razie przy­
znacie, że panna Popiel nie dochodzi do 
wysokości genialnego ta len tu  Modrzejewskiej. 
W ina w tem prezesa teatrów, który okazał 
w tem wielką stronność, nie uznając wyż­
szości pierwszej naszej artystki. Zapatrując 
się bezstronnie na scenę naszą, można z czy- 
stem sumieniem powiedzieć, że prezes wraz 
z dyrekcją s tarają  się widocznie o przyspie­
szenie upadku teatru  polskiego. Nic prawie 
nowego się nie gra, same tylko stare, okle­
pane sztuki. Opery zupełnie nic jesteśmy 
w stanie przedstawiać. Oprócz Dowiakowskiej, 
Kwiecińskiej i Juniewiczowej z jednym ten o ­
rem Cieślewskim, nie mamy żadnych innych 
śpiewaków ani śpiewaczek. R eszta to  kom- 
parsy dla małych operetek. A tymczasem ani 
prezes ani dyrekcja nie myślą wcale o po­
większeniu składu opery. Balet i wioska 
opera, oto główne przyczyny, rujnujące te a tr  
polski.

W rozporządzeniach swoich adm inistra­
cyjnych, prezes również tak  postępuje, jakby 
chciał pokazać, że publiczność jes t dla tea ­
tru , nie zaś tea tr  dla publiczności. I  tak  od­
dzieleniem cukierni dawniej L ouisa i tak 
zwanej Górki, jedynych miejsc, gdzie można 
palić papierosy w czasie antraktów , nie m a­
ło wyrządził przykrości wszystkim bywają­
cym w teatrze. Teraz dla dostania porcji 
lodów, lub wypalenia cygara, potrzeba wyjść 
z teatru , przejść przez plac, aby się dostać 
do cukierni i na Górkę. Zamieszczona ko­
respondencja ze Lwowa w Kurjerku W ar­
szawskim o procesie wydawcy Gazety N a­
rodowej z właścicielem Dziennika Polskiego, 
przykre tu  na nas zrobiła wrażenie, z tego 
powodu naprzód, źe się niepotrzebnie swa- 
rzycie, (to  nie jest waśń, ale wykrycie pu- 
hlicznego zgorszenia, że człowiek, którego 
postępki kwalifikuje kodeks karny, odgrywa 
rolę cenzora publicznego; p. r.), a powtóre, 
źe podobne wiadomości kom unikują nam 
zwykle Dziennik Warszawski i Przegląd 
Tygodniowy. Dosyć tych dwóch źródeł, po 
cóż powiększać liczbę nieprzychylnych sp ra­
wie narodow ej! Nic już nas jednak zadziwić 
nie może, od czasu, jak  cesarz Wilhelm o- 
świadczył, iż w stosunkach z Panem  Bogiem 
niczyjego pośrednictwa nie potrzebuje, będąc 
za pan b ra t z Jezusem  Chrystusem!

Proces Bazaina.
P o s i e d z e n i e  XI. z d. 18. p a ź ­

d z i e r n i k a .  (Dokończenie).
P r e z .  U kłady jen. Ja rra sa  o kap itu la­

cję rozpoczęły się w skutek uchwał powzię­
tych na radzie wojennej z d. 26. październi­
ka. Obydwa protokoły tej rady nie są ró - 1

wnobrzmiące. Każę ten odczytać, który mi 
się wydaje prawdziwym.

Pisarz odczytuje dokument. Prezydent 
poleca następnie odczytać potwierdzenie przez 
m arszałka umówionych przez jen. Ja rrasa  
punktów kapitulacji.

P r e z .  Pismo to pan sam podpisałeś 
sam jesteś za nie odpowiedzialnym. B az . 
Tak! Ale sądziłem, źe inni członkowie sądu 
wojennego to pismo także podpisali. W yda­
łem rozkaz, aby to się stało. Z resztą nie 
pragnę uczynić odpowiedzialnymi dowódzców 
korpusu.

P r e z .  Rada wojeuna ratyfikowała d. 
27. rezu lta t układów a pau podpisałeś ak t 
kapitulacyjny cl. 28? —  B a z .  D. 28. około 
godz. 11. z rana.

P r e z .  Pan sam jesteś zatem  odpowie­
dzialnym? —  B a z .  Tak 1

P r e z .  Czy przyjmujesz pan tę  odpo 
w iedzialność? —  B a z .  N ajzupeluiej.

P r e z .  Chciałeś pan pierwotnie oddzie­
lić los twierdzy od losu armii? — B a z .  D. 
26 . było to rzeczą juz uiemoźebrą.

P r e z .  Muszę pana zapytać, czemu zaj­
mowałeś się wyłącznie b sem  oficerów i 
czemu włożyłeś pan w ak t kapitulacji punkt 
orzekający, że oficerowie, którzy złożą p i­
semne oświadczenie, iż nie będą w ciągu 
dalszej wojny walczyć przeciwko Niemcom, 
mogą wrócic do F rancji?  —  B a z . Stało to 
się już pierwej i mu ieliśmy przyjąć t-n  w a­
runek.

P r e z .  Czy nie mogłeś pan pomyśleć 
o zburzeniu robót fortecznych ? — B a z .  Nie 
sądziłem, aby to należało uczynić. To się 
robi tylko naówczas, gdy się kapituluje. J e ­
żeli to uczyni się pierwej, ogalacamy się ze 
środków obrony a po kapitulacji wystawia­
my na  złość nieprzyjaciela.

P r e z .  Gdyś pan się dowiedział o s u ­
rowych warunkach, czy nie mogłeś zniszczyć 
wojennych zapasów? —  B a z .  Nie mogłem 
tego uczynić. To nie bywa zwyczajem. Po­
tem sądziłem, że Metz powróci do Francji.

P r e z .  Jak ich  środków represyjnych 
spodziewałeś się pan w takim  razie od nie­
przy jaciela? — B a z .  U w aźanob/ Metz za 
miasto wzięte szturmem. Nigdy, w żadnej 
wojnie, nie niszczono zapasów wojmnych.

P r e z .  W naszych czasach nie potrze­
bowano się. już obawiać barbarzyńskiego 
p lądrow ania miasta. Nie było zatem powodu 
do obaw. (T u  zwiesiwszy głowę na pierś po­
wiada stłum ionym  głosem :) Ale do tych za­
pasów wojennych zalicza art. 4. oznaki, 
do których wiąże się honor armii. Nie po­
trzebuję tłum aczyć marszałkowi, jak ą  wagę 
m ają dla wojska sztandary, a szczególnie 
dla wojska pełnego hm oru , ja k  arm ia Me- 
tzu. (T u  podnosi nagle głowę i pyta szybko, 
podniesionym głosem:) Czy wydałeś pan roz­
kaz jenerałowi Soleille spalenia sztandarów? 
B a z .  (równie głośno): Tak i (W rażenie).

P r e z .  (po chwili): Czemu pan nie czu­
wałeś uad wykonaniem rozkazu? — B a z .  
Sądziłem , że go wykonano.

P r e z .  Czy nie byłoby rzeczą dobrą, 
gdybyś pan był powtórzył rozkaz tak  ważny 
na piśmie ? — B a z .  Nie dałem rozkazu p i­
semnego; każdemu zależało na tem zarówno, 
kilka sztandarów rzeczywiście spalono.

P r e z  Więc pan sądziłeś, źe sztandary 
zostały spalone? —  B a z . T ak! sądziłem to.

P r e z .  Czemu dałeś pan d. 27. rozkaz 
zgrom adzenia sztandarów w arsenale ? —
"  a z .  W olałem spalić je  tamże.

P r e z .  Pułkownik G irels otrzymał ro z ­
kaz zebrania tych sztandarów. —  B a z .  J a  
sam go w ydałem !

P r e z .  Ten rozkaz wywołał ogromne 
zaburzenie; nie było w nim bowiem wyrażo- 
nem, że sztandary mają być spalone.
B a z .  To stało  się przez nieuwagę; ale n a ­
stępnie wydano rozkaz dodatkowy.

P r e z .  Rozkaz do wydauia ogłoszonym 
został d. 27. popołudniu. — B a z .  Rozka­
zów nie wykonywano natychmiast. N iektóre 
sztandary przyniesiono do arsenału dopiero 

>dz. 11. wieczorem.
Prezydent każe odczytać rozkaz, który 

wydał jen. Coffiuieres co do zgromadzenia 
sztandarów w arsenale.

P r e z .  Czemu nie kazałeś pan spalić 
sztandarów w mieście? —  B a z .  Nie uczyni­
łem  tego, aby Niemcy się me dowiedzieli. 
Bazaine daje bliższe wyjaśnienia, tłum acząc 
się, źe d. 28. było jeszcze dość czasu.

P r e z .  A czemuż strwoniono go tyle ?— 
B a z . Gdyby moje pierwsze rozkazy zostały 
spełnione, spalouo by już d. 26.

P r e z .  odczytuje następnie pismo, w 
którem  oznajmiono Fryderykowi Karolowi, 
źe sztandary znajdują się w arsenale. B rzm i 
ono: „Pospieszyłem dotęczyćJE . marszałkowi 
Bazaiuowi list pański, datowauy dziś rano 
o godzinie 11 Otrzym ałem  od niego roz­
kaz, powiedzieć panu raz jeszcze, że je s t we 
F rancji zwyczajem po wygaśnięciu rządu, 
który dał wojskom sztandary, odd ć je  a ty- 
lerji do spalenia. Nasza h istoria mieści liczne 
przykłady takiego upadku. Aby jednak za­
dośćuczynić żądaniom Jego Wysokości, pole­
ca mi JE . m arszałek Bazaine donieść, że po 
podpisaniu kapitulacji żadnego sztandaru  nie 
spalono, i  źe takowe w liczbie 41 zgrom a­
dzone w arsenale oddane będą specjalnej ko­
misji. Muszę dodać, że lekka kaw alerja i 
arty lerja  nie biorą nigdy swoich sztandarów 
na wojnę. Ciężka kawalerja złożyła je  na 
rozkaz jeszcze w pierwszych dniach sierpnia. 
W szystkie odesłano do Paryża jeszcze pr/ed  
blokadą."

P r e z .  Co rozum iałeś p in  pod w yraza­
mi: „Zapasy wojenne, łącznie ze sztandara­
mi, nie zostaną uszkodzone aż do zawarcia 
pokoju?1' —  B a z . Myślałem, źe powtórzy 
się znowu jak w r. 1814 i 1815 i że Metz 
powróci do F rancji.

P r e z .  Czy masz pan jeszcze po.zynić 
jak ie  uwagi? — B a z .  Nie! Chciałbym tylko 
przypomnieć, źe nie byłem ani razu na serjo 
przesłuchiwanym przez ankietę (k tóra  była 
nań wprzódy złożoną pod prezydencją marsz. 
Baraguay d’Hilliers; p. r.)  Potem  chcę zwró­
cić uwagę, źe wielka zachodzi różnica po­
między wyrażeniami, jakich użył m inister 
wojny, a jakiem i posługiwała się ankieta. 

P r e z .  To nie należy do rzeczy. C holzi

tylko o wyjaśnienie faktów, a rozporządzeń 
m im stra nie można wciągać w dyskusję.

Następnie pokazuje m arszałek list ce­
sarz i Napoleona II I ., w którym tenże po ­
chwala go za całe wystąpienie w Metzu i 
nie pojmuje, jak  można go oskarżać.

P r e z . :  Czy nie masz pan zresztą ża ­
dnej uwagi do zrobienia? —  B a z .:  Nie! 
panie prezydencie.

P r e z . :  Może pan komisarz rządowy 
chce wystosować jak ie  pytanie do m arszałka?

J e n .  P o u r c e t :  Mam trzy pytania. —  
Tu Bazaine zwraca się ku Pourcetowi, pa­
trzy nań gniewnym wzrokiem, i wymawia z 
niechęcią: E h ! Pierwsze pytanie brzm i: D.
7. września wymieniałeś pan ze sztabem je - 
neralnym ks. F ryderyka K arola 153 żołnie­
rzy. Przy tej sposobności otrzym ałeś pan de­
peszę, donosza,cą o zwycięztwach Niemców?
—  B a z .:  Nie przypominam sobie.

J e n .  P o u r c e t :  Dziwna rzecz, gdyż
Niemcy ogłosili tę depeszę. Czy nie otrzy­
małeś pan przez oficera listu, który do nie­
go wystosowała pani marszałkowa w Tours?
—  B a z .:  Nie.

J e n .  P o u r c e t :  M arszalek przyznał, że 
ks. Bism ark oświadczył, iż poddanie się Me­
tzu poprzedzać musi wszelkie układy. Czy
pismo to udzieliłeś pan Radzie wojeunej d. 
18. ? Nie mówisz o tem w swym inemorja- 
le. —  B a z  : Gdym pisał memoriał, nie
miałem żadnych papierów. Spisywałem go z 
pamięci. Odwołuję się do protokołu z posie­
dzenia z 18. października.

Po tych zapytaniach przesłuchanie Ba­
zaina ukończone. O godzinie 2. m inut 20 
posiedzenie zamknięto. Następne w ponie­
działek, dnia 20. o godzinie 1 2 '/2 w połu­
dnie. (C. d. n.)

Przegląd polityczny.
Zlewie polskie.

Z R u s i  z a k o r d o n o w e j .  Kijewlanin  
podaje jako pogłoskę wiad mość o mającem 
wkrótce nastąpić zaprowadzeniu ziemskich 
instytucyj w gubernii kijowskiej. Ułożono 
projekt podobno w taki sposób, ażeby u tru ­
dnić wybór Polaków a natom iast dać prze­
wagę popom i urzędnikom.

Ciągła i uporczywa drożyzna najpierw- 
szych potrzeb do życia wywołała w Kijowie 
silue narzekania. Opinia powszechna domaga 
się, aby ustanowiona komisję, któraby zb a ­
dała  przyczyny nieustającej drożyzny. Dzi­
wne bowiem zjawisko w tem  mieście: nie­
urodzaj, jak  naturalnie, sprowadza drożyznę, 
ale wzmagi się ona jeszcze bardziej w l a ­
tach urodzajnych.

W okolicach Kamieńca liczne grabieże 
i napady zmusiły mieszkańców do zorgani­
zowania wspólnej obrony mienia. Udzieliła 
na to pozwolenie sam a policja.

Krach wiedeński wywiera swój wpływ 
na świat handlowy miast Kijowa i Odessy. 
N iektóre z banków odeskich zawiesiły w y­
płaty.

Uniwersytet odeski, do którego ućzę- 
szcza spora liczba Polaków, ma tylko 200 
uczniów; w tym roku jednak liczba uczę­
sz c z a n y c h  wzrosła. Najwięcej jes t praw ni­
ków, bo aż 160.

Z Rusi zaduieprzańskiej dochodzi w ia­
domość o ogromnym pożarze, który nawie­
dził miasto Charków. R atunek był wielce 
utrudniony dla braku wody, rzeka bowiem 
pod mias em jak  na nieszczęście wyschła nie- 
ledwie do szczętu. Szkody ogromne.

Powiat borzeński w gubernii czernihow- 
ikie coroczn e dostaje od z emstwa 8000 

rubli na oświatę ludową Te 8000 rubli 
przynoszą 400 rubli rocznego procentu, co 
wystarcza na założenie jedn j szkoły lu d o ­
wej. Ponieważ co rok przybywa nowe 8000 
rubli do dawniejszych, powiat przeto borzeó- 
ski za la t 60 posiadać będzie 60 szkół (po 
jednej szkole w każdej p trafu) i fundusz na 
ich utrzym anie (480.000 rubli).

Wyciąg z protokołów posiedzeń Wydziału 
krajowego za czas od ł. do 30. wrze­

śnia 1873.
W ydział krajowy uchwalił w celu zabez­

pieczenia dochodów z myt, uskuteczniać jak  
dotąd licytacje na pojedyncze myta po po­
wiatach, oprócz tego zaś przyjmować przed 
odbyciem tych licytacji oferty zbiorowe na 
omycenie kilku dróg.

W ydział krajowy uchwalił emitować na 
teraz tylko część pożyczki krajowej, prze­
znaczonej na zapomogę, w nominalnej kwocie 
1,600.000 złr.

Powiatowi Nowosądeckiemu udzielono z 
powodu uszkodzeń zrządzonych wypadkami 
elementarnemi, nadzwyczajną subwencję w 
kwocie 3 .000 złr.

W ydział krajowy uchwalił normę, we­
dług której inżynierowie okręgowi, ich po­
mocnicy i konduktorowie drogowi mają po­
bierać dyety i koszta podróży przy wykony­
waniu czynności, nienaleźącycb do ich p ra ­
widłowego zakresu działania. Każdy z tych 
członków służby drogowej, bez różnicy sto­
pnia, otrzym uje za każdą milę drogi, a po 
wprowadzeniu system u metrycznego za każde 
7 i pół kilometrów, milowe w kwocie 1 'z łr. 
Jeżeli dwaj członkowie służby drogowej w 
jednym i tym samym celu odbywają podróż, 
winui to uczyuić wspólnie i tylko jeden z 
nich ma prawo zaliczenia milowego. Tytułem  
dyet pobierać będzie dziennie: Inżynier okrę­
gowy 3 złr., pomocnik inżyn. 1 złr. 70 ct., 
konduktor 1 złr. 50 ct. Rachunek kosztów 
podróży i dyet, winien być przedstawiony 
najdalej do dni 30 po ukończeniu poruczonej 
czynności.

W myśl §. 27 lit 3 ustawy drogowej 
i §. 18 instrukcji adm inistracyjnej postanowił 
W ydział krajowy na przyszłość, ażeby nomi­
nacje dróżników dla dróg krajowych, odbywały 
się na podstawie kandydatur przedstawionych 
przez właściwych konduktorów drogowych. 
W  skutek tego Wydziały pow. otrzym ały 
polecenie, ażeby przed zamianowaniem d ró ­
żników zażądały od właściwego konduktora 
przedstawienia kandydatów i ażeby przed­
k ładając W ydziałowi kraj. nominacje do za-



twierdzenia, załączały listy kandydatów po­
dane przez konduktora.

W ydział krajowy posunął dróżnika II. 
klasy P io tra  Ludzim irskiego do klasy Iszej.

Wydz. k raj. przyjął deklarację przed­
siębiorcy Ignacego Bobrownickiego na do­
stawę szutru konserwacyjnego dla 8 7* m >l 
drogi krajowej Sielsko - Zaleszczyckiej na r. 
1874.

Wydz. kraj. udzielił kuratorji Zakładu 
narodowego imienia Ossolińskich absoluto- 
rjum  za rachunki tegoż zakładu z r. 1872 i 
zatwierdził budżet na r. 1873.

Na podstawie urzędowego sprawozdania 
komisji ministerjalnej, utworzonej dla spraw 
szkół przemysłowych, zwrócił W ydział k ra ­
jowy uwagę Rady szkolnej kraj. na okoli­
czność, źe skarb państwa nie udziela żadnej 
Pomocy galicyjskim szkołom przemysłowym, 
podczas gdy na szkoły tego rodzaju w in­
nych prowincjach wiele wydaje, i polecił zr- 
razem opiece Rady szkolnej sprawę szkół 
przemysłowych w kraju.

Wydz. kraj. wydał certyfikaty szlache­
ctwa: Romanowi, Janowi, Aleksandrowiczowi, 
braciom Manswetowi i Ewarystowi, Janowi 
Kantemu, Tadeuszowi Michalewskim, wreszcie 
Wiktorynowi, Franciszkowi, Henrykowi, W a- 
lerjanowi Bocheńskiemu. C. d. n.

K r o n i k a .

Kurjerek lwowski.
—  Naznaczony na dzisiaj drugi odczyt na 

dochód Towarzystwa naukowej pomocy na Szlą- 
sku z powodu nieprzewidzianej okoliczności musi 
być odłożony na następną niedzielę 2 . listopada. 
Drugi odczyt, jak już zapowiedzieliśmy, mieć 
będzie p. Romauowicz.

— Jutro, jak już zapowiedzieliśmy, da 
koncert na skrzypcach p. Stanisław Taborowski, 
Wraz z fortepianistą p. Szostakowskim. P. Ta- 
borowski, bezwątpienia jeden z naj pierwszych 
skrzypków, znany jest dobrze naszym moloma- 
nom i publiczności naszej. Odwiedza! on kilka­
krotnie Lwów, Czarując za każdym razem potę­
gą swego smyczka. Teraz wraca z zagranicy, 
z Prns, gdzie mu tamtejsi recenzenci palmę 
przyznali jako artyście i kompozytorowi. Jego 
towarzysz p. Szostakowski, uczeń Kullaka, chociaż 
pierwszy raz dopiero wybiera się w podróż po 
laury, ma jednakowoż chlubne polecenia kryty­
ków niemieckich. Sądzimy iż dziś po kampanji 
wyborczej, po otrząśnięciu pyłu bruku wiedeń­
skiego, przy długim jesiennym wieczorze przy­
jemnie nam będzie przepędzić chwilę przy dźwię­
ku skrzypiec, których mistrza porównywano z 
Paganinim.

—  Zostawiając specjalnemu recenzeutowi 
ocenienie „Dymitra", tragedji Szylera i Laubego, 
przedstawionej onegdaj na scenie lwowskiej po 
raz pierwszy, zapisujemy dziś tylko wrażenie 
tego przedstawienia. Sumiennie przyznać mo­
żemy, iż z tak wystawioną, tak znakomicie in- 
scenowaną sztnką po raz pierwszy się spotykamy. 
Od pierwszej odsłony do ostatniej ani na chwilę 
nie urywała się nić tragedji. Sejm polski, pochód 
Dymitra, walki i wiele innych sytuacji upra­
wdopodobniono i łudząco przedstawiono,. Gra ar­
tystów była wyborną i gorąco przez publiczność 
przyjmowaną. Panią Aszpergerowę po mistrzo­
wsko odegranej scenie aktu drugiego entuzjasty­
cznie wywołano po trzykroć, oklaski padały pp. 
Ładnowskiemu, Woleńskiemu, Konarskiemu i 
Dobrzańskiemu, tudzież pannie Deryng. Dzwony 
kremlińskie oszołom iały, śpiew ruski rozrzewniał. 
Marsz p. Jareckiego ma wiele potęgi, dekoracje 
Pędzla p. Fabjańskiego są wyborne. Publiczność 
zajęła orkiestrę i całą salę aż pod „bauty“ . Dziś 
„Dymitr" po raz drugi.

—  Ulica Skarbkowska przy rogu ulicy Kra­
kowskiej bywa bezprzykładnie zanieczyszczaną. 
Przy klasztorze Ormianek zalega od kilku tygo­
dni kupa jakiegoś przegniłego rumowiska. Zwra­
camy uwagę magistratu na te nieporządki.

—  W domu p. 1. 41  przy ulicy Sykstu- 
skiej odebrać można znalezionego charta pięk­
nej rasy.

—  Szefem stacji w Mikołajowie - Drohowyżu 
kolei Albrechta mianowany p. Kazimierz Skwir- 
czyński, były szef stacji w Mszanie przy kolei 
Karola Ludwika.

Kolej Lwowsko - Czerniowiecka tak jest 
zasypana transportami zbożowemi, że jak nieda­
wno u kolei Albrechta, tak teraz u kolei Karo­
la Ludwika pożyczyć musiała 5 0  wagonów c ię ­
żarowych.

Onegdaj wieczór otruła się przez zażycie  
fosforu zeskrobanego z patyczków Barbara Ko­
chanowska, dozorczyni w tutejszym szpitalu. Po­
wodem samobójstwa miała być obawa uwięzio- 
nia za rzekome uczestnictwo w kradzieży 4 7 0  
zlr., popełnionej przez jej narzeczonego, którego 
przyaresztowano. (Gag. Lwow.)

—  Wykaz' stanu chorych na cholerę.
Z dniem 22. października zostało w kuracji 12  
mężczyzn, 13 kobiet, 3 dzieci, razem 28 osób. 
Od 22 . do 23. października przybyło 3 m ,
2 kobiet, razem 5 osób —  wyzdrowiało 1 m.,
1 k., 1 dziecię, razem 3 osób —  umarło 2 m., 
w dalszej kuracji pozostało 28 osób.

Fizyh miejski.
— Wiadomości literackie, naukowe, arty­

styczne.
—  W Prusach Zachodnich przybybyło nowe 

pismo, jest to Nadwiślanin, tygodnik handlo­
wy, przemysłowy i ekonomiczny, który jako do- 
datok bezpłatny począł od dnia 6 . października 
r. b. wychodzić przy Gazecie Toruńskiej. 
Nadwiślanin  toruński wielce się różni od Nad- 
wiślanina, jaki przed laty siedmiu wychodził 
w Chełmnie. Tamten był pismem politycznem, 
toruński jest pismem ekonomicznem i zawiera: 
artykuły rozumowane z dziedziny gospodarstwa 
społecznego; korespondencje, krytyki i referaty 
handlowe i przemysłowe, sprawozdania tygo­
dniowe i poglądy na obroty giełdowe, handlu 
zboża, wełny, drzewa, bydła, mięsa i wszelkich 
produktów; ostatnie kursa papierów; ceny waż­
niejszych towarów kolonialnych, skór, metalów ; 
wiadomości tyczące sio spółek pożyczkowych; 
doniesienia o sprawach ubezpieczeń (asekuracji); 
wiadomości rozmaite, odnoszące się do handlu, 
przemysłu, komunikacji, wynalazków i postępu 
w rękodzielnictwie. Wyliczenie to treści poka­
zuje, że pismo to nieobojętnem będzie dla inte­
resów galicyjskich czytelników , zwłaszcza że 
droga handlowa, jaką jest W isła, a której po­
trzebom służyó będzie Nadwiślanin, łączy nas 
z Toruniem. Nadwiślanina razem, zapisywać 
można z wybornie redagowaną Gazetą Toruń­
ską, co dzień wychodzącą. Przedpłata kwar­
talna wynosi 1 */2 talara, jest więc bardzo tanią. 
Niewątpimy, iż u nas znajdzie to pismo prenu­
meratorów.

—  Treść 13 zeszytu Strzechy: Szczęście ko­
biece, powieść p. J. Zacharjasiewicza. (C. d.). 
Obrazek myśliwski, wierszem przez Berlicza Sasa. 
Kraina lodowców w wysokich Alpach, przez Ł. 
Tatomira (z ryciną). Fiolki, nowela, przez W ł. 
Szansera (Ordona. C. d.). Rocznice historyczne. 
Wrzesień, przez K. Widmaua. Jarmark, rycina 
z objaśnieniem. Przechadzki po wystawie po­
wszechnej we Wiedniu, IY. przez A. S. Kro­
nika: ze Lwowa, z Drezna, ze świata. Nowe 
książki. Poczta Strzechy.

—  Nakładem H . Bodeka we Lwowie wy­
szło dziełko w 12. zeszytach p. t. „Adwokat 
domowy. “ Dziełko to daje poradę w sprawach 
prawnych, mieści w sobie obfitą liczbę wzorów, 
podań, przepisów, kontraktów, umów, układów, 
pełnomocnictw, słowem jest dobrym podręczni­
kiem pożądanych w życiu códziennem. Jestto o 
ile nam wiadomo, pierwsza publikacja polska w 
tym rodzaju i zasługuje na poparcie.

— Kartkę jiogrzebową skreśloną według 
zasad materjalizmu czytamy przedrukowaną z o- 
ryginału w gazecie Marburskiej. Brzmi ona tak: 
„Podobało się wszechświatowi w dniu 7. pa­
ździernika 1873  r. usunąć przynależną doń le­
piankę komórek zwaną : Emanuel Kolisko i pod­
dać ją metamorfozie. Oby rozpuszczone substan­
cje pierwotne nie znalazły spoczynku, dopóki się  
nie połączą w wyższe jestestwo organiczne, w 
którem rozum na nowo stanie się władcą!"  
Najprawdziwsze !

—  Teatra paryskie przedstawiają obe­
cnie sztukę p( t. „ l’Euquiele“ (śledztwo.)  
Treść dramatu polega na tein, że stary i wierny 
słn ga  wrzuca do wody złośliwą ciotkę młodego 
małżeństwa. Ciotka, o ile jest z łą  i niemiłą o 
tyle jest bogatą. Żtąd posądzenia na margra­
binę i margrabiego. Śledztwo wykrywa prawdzi­
wego winowajcę, który głową przypłaciłby zbro­
dnię, gdyby nie pewien znakomity adwokat, o 
biecujący wymową swoją wzruszyć sąd przysię­
głych i powrócić społeczeństwu szlachetnego 
mordercę. Ten ohydny nonsens moralny podoba 
się publiczności paryskiej dla wybornej gry 
aktorów!

—  Ciekawe cyfry przedstawiają budżety 
wojskowe państw europejskich. Najpierwszo miej­
sce zajmuje Moskwa z cyfrą 5 4 0 ,8 2 5 .0 0 0  fran­
ków, dalej idzie Francja z cyfrą 43 9  milionów 
franków, Anglia 3 9 6 ,4 9 8 .7 5 0  franków, Niemcy. 
3 5 9 ,6 2 0 .6 0 2  fr., Włochy 121 milionów fr., 
Hiszpania 9 6 ,1 3 0 .0 0 0  fr., Turcja 7 7 ,5 1 2 .5 0 0  
fr., Belgia 3 6 ,8 7 0 .0 0 0  fr., Holandja z Luksem­
burgiem 3 0 ,8 7 5 .7 5 0  fr., Szwecja z Norwegią 
2 1 ,4 9 1 .2 5 0  fr ., Portugalia 1 9 ,4 7 3 .7 5 0  f r . , 
Szwajcarja 1 0 ,1 7 7 .5 0 0  fr., Grecja 6 ,6 2 0 .0 0 0  fr., 
Serbja 4 ,1 2 5 .0 0 0  fr. Ogólna suma tych wy­
datków wynosi więc rocznie około 2 .6 0 4 ,7 3 6 .0 0 0  
franków czyli połowę kontrybucji francuskiej.

-  Erudyt osobliwszego rodzaju pojawił się 
w pewnym kościele anglikańskim na utrapienie

j kaznodziei miejscowego. Trzeba wiedz eó, że 
księża anglikańscy lubią do kazań swych czerpać 

I zdania z rozmaitych autorów, co niekiedy do

tego posuwają stopnia, źe w calem kazaniu je­
dnej myśli nie znajdziesz nowej, ale formalną 
mieizinkę z kazań innych. Otóż pewnej nie­
dzieli w wzmiankowanym kościele poważny sta­
rzec jakiś przysiadł się tuż kolo ambony i po­
czął uważnie przysłuchiwać się kazaniu. Zale­
dwie jednak kaznodzieja przemówił, nasz wierny 
mruknął pod nnsem; j;To było z Sherłocka.“ 
Ksiądz namarszczył brwi, ale mówił dalej. Po 
chwili jednak półgłosem już odezwał się stra  
szny słuchacz: „To było z Tiletsona*. Kazno­
dzieja zagryzł wargi i na chwilę przestał mó­
wić; przecie jednak namyślił się kończyć kaza­
nie. Ależ nie wytrwało minuty, oczytany sta­
rzec wpada mu znów w słow o: „Ej! to przecie 
powiedział Blair!" —  Tu się już skończyła cier­
pliwość wymownego duszpasterza; przechyla się  
z ambony i w największym gniewie woła : Jeśli 
pan nie umiesz trzymać języka za zębami, to 
każę ci za drzwię wyrzucić, bezczelny człowie­
cze ! —  Nasz orudyt ani na chwilę zimnej krwi 
nie traci, ale podnosi głowę, zatapia wzrok w 
kaznodzieję i spokojnie powiada: „No, to było 
pańskie nareszcie!"

Gospodarstwo przemysł i handel
Ogłoszenie konkursu. Komitet c. k. Tow. 

gijsp. gal. otrzymawszy od Wys. Wydziału kra­
jowego subwencję a a  s t y p e n d j a  dla odszcze- 
gólniających się w swym zawodzie leśników lub 
ukończonych uczniów tutejszokrajowych szkół 
rolniczych, którzyby chcieli korzystać z w y k ła ­
d ó w  o g o s p o d a r s t w i e  1 a s o w e m , urządzo­
nych staraniem tegoż komiteta przy c. k. aka­
demii technicznej we Lwowie, rozpisuje niniej- 
szem k o n k u r s  na c z t e r y  s t y p e n d j a  po 
200  złr. w. a. k a ż d e ,  stanowiąc co nastę­
puje : 1 . Stypendja te udzielają się na miesięcy 
ośin, to jest ua czas trwania kursu, i wypłacane 
będą z góry w ratach miesięcznych po 25 złr. 
w. a. 2 . O stypendja ubiegać się mogą tylko 
młodzi leśnicy, odszczególniający się w zawodzie 
swoim, którzy ukończyli z dobrym postępem 3cią 
klasę realną, lub 4tą klasę gimnazjalną, albo 
też ukończeni uczniowi tutejszokrajowych szkół 
rolniczych. Pierwsi oprócz świadectw szkolnych 
i ukończonego 17. roku życia, mają przedłożyć 
świadectwa służbodawców lub też przełożonych 
swoich, koramizowane przez Radę odnośnego Od­
działu Towarz. naszego, a względnie przez ko­
mitet krakowskiego Towarz. gosp., drudzy świa­
dectwem szkól odbytych z dobrym postępem w 
Czernichowie lub w Dublanach. 3 . Każdy sty­
pendysta obowiązany będzie uczęszczać bez przerwy 
na wszystkie przedmioty wykładane, a po ukoń­
czonym kursie poddać się egzaminowi. 4 . Nadto 
ma się zobowiązać na piśmie osobną deklaracją 
i takową do podania dołączyć, iż po ukończeniu 
kursu pozostanie przynajmniej 3 lata w kraju, 
udnośne podania, opatrzone wyźwymienionemi 
dokumentami, (przyczem proszący ma podać także 
krótki rys życia, wykazać wiek swój, i podać 
adres dokładny, to jest miejsce zamieszkania i 
pocztę), należy przesłać f r a D k o  L w ó w , do 
podpisanego komitetu do 30. października b. r. 
najdalej Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. 
galic. Lwów dnia 10 . października 1 8 7 3  r. 
P rezes : Smarzewski. Sekretarz: J. Grelin- 
ger-Greliński.

Ogłoszenie konkursu. Z udzielonego przez 
ministerstwo roi. zasiłkn na podniesienie upra­
wy i wyprawy lnu w r. 1873 , rozpisuje komi­
tet Tow. gosp. galic. niniejszem pouowuie kon­
kurs na pięć stypendjów 9m iesięcznych, każde 
po 165  z ł. dla uczniów praktycznej szkoły u- 
prawy i wyprawy lnu pod następującemi wa­
runkami :

1) Każde z tych stypendjów połączone z 
przyjęciem do pomienionej szkoły nadane będzie 
na czas od 1 . grudnia br. do 31. sierpnia 1874.

2) Jako warunek niezbędny wymaga się  
skończonych lat 16 i dobry stan zdrowia.

3) Uczeń stypendysta obowiązany będzie 
wykonywać wszelkie roboty ręczne, jakie wska­
zane mu będą przez instruktora bez wszelkiego 
wynagrodzenia, a to celem przyswojenia sobie  
całej odnośnej praktyki.

4) Pomieszkanie, światło i opal otrzyma 
stypendysta bezpłatnie; za wikt zaś opłacać ma 
z udzielanej mu kwoty 15 z ł. miesięcznie, re­
szta pozostaje do jego użytku na drobne po­
trzeby i wydatki.

5 ) Wchodząc do szkoły, uczeń zaopatrzyć 
się winien w potrzebną odzież, bieliznę i po­
ściel, jakoteż w fartuch skórzany i kitlę pló 
cieuną.

6 ) Podania nadsyłać należy do komitetu 
Towarz. gosp. galic. (Chorążczyzna nr. 16)  
franco najdalej do 15. listopada br. z dołącze­
niem a) metryki, b) świadectwa zdrowia, c) 
świadectwa moralności, tudzież d) krótkiego opi­
su dotychczasowego zatrudnienia.

Koszta podróży zwrócone zostaną stypen­
dystom osobno.

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 25. paźdzn 

I. Akcje za sztukę.
Kolej gal. Karola Ludwika 

„ Lwow.-Czern. Jassy 
Banku hip. gal. pe 200 zł.

„ krajów, z wpl. 50pr 
II. Listy zast. za 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.

„ „ 4  pr. w. a.
Banku hip. gal. 6 pr.
Gal. zakł. kred. włość.
U l. Obligi za 100 złr. 
Indemnizacyjne galic.
Losy miasta Krakowa 

IY. Monety.
Dukat bolenderaki 
Dukat cesarski 
Napoleondor 
Pól imperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski 
Pruskie bilety 
Srebro
Wiedeń d. 23. paździer. 
Powszechny dług państ.

(za 100 złr.)
Rent. anstr. wbankD.5 pr.

" 183§ cale losy (m. k.) 
5  g 1839 losu „
8 "R 1854 po 250 zł. 4 pr. 

1860 „ 500zł.w.a.5pr.
g ®  1860 „ 100 „

1864 „ 100 „ „ „
Listy zait. dom. po 120 5 pr. 
Oblig. indm .(za lOOzł.; 
Galicyjskie 
Bukowińskie

płacą |żądają |
złr. w. a.

206 - 209 -
131 50 134 —

76 -
69 _ 70 50
80 50 82 50
91 50 93 -

72 50 74 -
22 _ 24 -

5 33 5 40
5 36 5 43
9 _ 9 10
9 12 9 30
1 G8 1 76
1 53 1 54
1 68 1 69

108 _ 109 50

68 ic  
72 20 

265 _  
226 

92 50 
100 
104 25 
131 — 
115 .

inne pulbiczue pozyc 
Węgier.poż.kol.po 120zł.f>p.

Turecka poi. kol po 400 fr

Akcje bankowe. 
Anglo-austr. po 200 zl. 120 
Bodencred.au.po200zl.40pr 
Zaki.kr.dla h.i prz. po ltiOzl.

„ ■„ węg. 200zŁ em. 80p. 
Tow.eakont. n. aust.po500zl. 
Franco-austr. po 200 zlr. 

em. 40 pr....................
Franco-węgier. po 200 zt.

em. 40 pr. . • • • 
Gal. bank hip- po 200 zł.

em. 80 pr. • • • • 
Gal. bank dla hand. i przem

po 200 złr. . •
Gal zakl. kr. ziem.po 200zł. 
Gal. bank kraj. po "200 złr.

em. 50 pr. •
Renten bank po 200 złr. 
Bankn nar. austr po 600 z l  
Banku powsz. aus.po 200złr. 
Dnionbank po 200 złr. 
Vereinsbank po200 zł.e.40p. 
V erkehrsbank po w.po 200zl. 
Weckslerbankwiod.po200zł.
Wied. bankver. po 200 złr.

Akcje kolei.
Albrechta po 200 złr. 
Alfoldzkiej po 200 zlr. sreb. 
Dniestrzańskiej „ »
Elżbiety „ ra. k.
Ferdynanda półn. po 1000 

złr. m. k. . ■ •
Frano, Józ. po 200 złr.. w. a 
Kol gal.Kar.L. po 200 z ta ... 
Lw. Cze a Jas. po 200 zł w. k.

27 50

2ii6 _

płacą |żądają

.28 -

207 — 
106 -  
855 —

40 -

929 
49 50 

105 -  
17 50

2 i -

931 
50 50 

106 -  
28 50

Mor.Szl.fenct.) po'200 złr.a 
Aust.półn.zacb.po 200 zł.sr.

„ „ lit. B. po 200 zl. ar.
Rudolfa po 200 złr. s. r. 
Sic dmiogr. po 200 w. a. sr. 
Stuatseisb. Ges. 200 zł. w. a. 
Sii dbalin po 200 zł. srebr. 
Tramway wied. po 200 zł.
Węg.gal.(Łup.)pO200zł.W:a. 
Węg.pół. wschód p.200 zł. s. 

„ wsch. (Ostb.) po 200 
złr. w. a......................

„ zachód. (Weetb.) po 200
złr. w. a. . . .  .

Akcje przemysłowe.
Budow.Tow.austr. po 200 zł. 

„ „ wied. „ 100 „
„ tanich pom.po 100 z. 

Borys.Petr.Cp.po 200 zł.wa. 
Listy zastaw. (zalOOzł.; 
Boden cred.allg. ost.5pr.sr.

„ spłać, w 33 lat. 5 p. wa. 
Gal. Tow. kr. ziem, 4 pr.w.a.

Galic. bank hip. 5 pr". w. a’ 
» Zak. kr. włość. 6 pr. w a 

Bank nar. austr. m. k. 5 pr. 
» u „ w. a. 

Obligacje pierwszeń­
stwa kolej, (za 100 złr.) 
Albrechta.po300zł.5p.l00zl 
Alfoldz. 200 zł.5 pr. sr. w. a. 
Czeska z.300 zł. 5 p. sr. w.a. 
Dniestrzańska 300 „ „
Elżbietypo 5 pr. srebr. w.a. 

„ em. 1862 5 pr.
„ em. 1870 5 pr.
„ em. 1872 5 pi’.

plącą żądają

28 -  
23' 50 
16 50

80 -  
86 50 
91 75

Ferdynanda póln. 5 pr. m. k 
„ 5 pr. w. a.

_ „ 5 pr. sr.
Gal. K.L. 300 zł.5 pr.sr. w.a.

II. em. 5 pr. „
III. em. 1871 300 

Lw. Czer. Jas. I. em. 186'
300 zl. 5 pr. srebr.w.a 

Lw. Czor. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. z. 

L w. Czer. Jas. III. cm. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. 

Lw. Czer. Jus. IV. em. 1872 
300 zł. 5 pr. srebi. w. a 

Rudolfa po 390 zł.5 pr.sr. wa 
em 1869 po 300 zl. 

” 5 pr. srebr. w. a
1872 po 300 zł. 

” ” 5 pr. srebr. w. a.
Siedmgrodz. 500 fr 5 pr.
Papiery loteryjne (szt.)
Zak.kr.d.hand.i prz.po 100 - 
Klary po 10 zlr. m. k. 
Keglevich „ 10 „ „
Krakowska po 20 zlr. 
Palffy » 40 „ „
Rudolfa „ 10 „ „
Ks. Salm „ 40 „ „
St. Genois „ 40 „
Stanisław, (poż.) po 20zł.wa. 
Waldstein po 20 zł. m. k. 
W indiszgratz po 20 zł. „
Dewizy (3miesięczne.)

Berlin 100 tal.
Frankfurt 100 zł. (suddeut.) 
Hamburg 100 mark. banko. 
Londyn 10 ft. sterl.
Paryż 10). frank.

i 04 30 104 60 

98 50

8G -  

73 —

płacą |żądają 
złr. w. a.

55 40 
112 45 
44 40

55 55 
112 75 

44 50

Jakkolwiek żadne kwalifikacje naukowe 
wymagane nie są —  jednakże kandydaci, "któ­
rzy wykażą się pewnem umysłowe m wykształ­
ceniem, przedewszystkiem uwzględnieni będą.

Z komitetu c. k. Towarzystwa gosp. gal. 
Lwów d. 24. października 1873 .

Oświęcim d. 2 2 . paźddziernika 18 7 3 . (Od 
ajencji Banku galicyjskiego dla handlu i prze­
m ysłu w Oświęcimie.) Na dzisiejszy targ przy­
pędzono wołów sztuk 18 7 5 , płacono od 2 2 0  do 
325  z ł., co czyni za cetnar mięsa loco 32  do 
34 z ł. Na poniedziałkowym targu w Wiedniu 
było 4 2 7 0  sztuk, płacono za cetn. mięsa 31 do 
33 zł. Od dnia dzisiejszego targi w Oświęcimie 
Odbywać się będą.

Bydła rzeźnego przywieziono w ostatnim  
tygodniu koleją Lwowsko - czerniowiecką 1 8 0 0  
sztuk, które wysłano zaraz do Oświęcima. Z tu­
tejszego targu odstawiono na dworzec kolei że­
laznej 116  wołów. Z Podwołoczysk wysłano 266  
wołów, a około 6 0 0  wołów pozostało w zakła­
dzie kontumacyjnym. Handel wołami w Wie­
dniu był mało ożywiony, gdyż w łaściciele sta­
wiali warunki nieodpowiadające gatunkowi wo­
łów. Cena przeciętna wynosiła 34  —  36 z ł.

cetnar. Handel trzodą chlewną bardzo się 0- 
żywił a wywóz świń z południowej Moskwy i 
księstw Naddunajskich zwiększył się dla braku 
żywności. W ostatnim tygodniu w ysłano: z Pod­
wołoczysk 2 0 0 0  sztuk, z Tarnopola 1 5 0  sztuk, 
ze Lwowa 7 0 0  sztuk, z Brodów 8 0 0  sztuk a 
ze Stanisławowa 5 0 0  sztuk. Wywóz skierowany 
był głównie do Bielska i Lipnika. Do Wiednia 
wysiano z Brodów 2 0 0  a z Podwołoczysk 5 2 0 0  
owiec.

Rafinerja spirytusu Juliusza Mikoia-
sza notuje spirytus rafinowany stopień 76 spi­
rytus rafinowany z anyżem stopień 80.

Wyciąg z dziennika urzędowego Gazety 
Lwowskiej z dnia 23. października 1873.

Konkurs na posadę notarjusza w Chodo- 
rowie. Przy dyrekcji c. k. poczt we Lwowie 
jest do obsadzenia 2 miejsca woźnych pocztowych.

Licytacje. W sądzie obw. w Tarnowie l i ­
cytacja dóbr Huty w pow. Kolbuszowskim w d. 
15. grudnia. W sądzie obw. sądeakim licytacja 
dóbr Lipniczek w starostwie grybowskim na d. 
27. listopada 18 7 3 .

Ostatnie wiadomości.
Do wiadomości o rezultacie subskrypcji 

na obligacje pożyczki krajowej dodamy, źe 
Kraków subskrybował tylko 110.000, W ie­
deń około 100.000 złr. Co do prowincji wie­
my, że niektóre powiaty subskrybowały po 
6000 do 7000 złr. Dotąd nadeszły wiadomo­
ści tylko z siedmiu czy ośmiu powiatów. 
F inansiści tute jsi twierdzą, że Wydział k r a ­
jowy osiągnął wobec dzisiejszych nader kry­
tycznych stosunków ta rg u  pieniężnego bardzo 
pomyślny rezultat. Z tem  zdaniem zgadza­
my się zupełnie. B rak  gotówki je s t tak  
wielki, źe filia c. k. uprzyw. austr. Z akładu 
dla handlu i przemysłu we Lwowie otrzy­
m ała z W iednia polecenie, ażeby nowego 
konta  nie otw ierała nikomu, choćby na 100 
guldenów! Onegdaj kursował po mieście 
weksel na kilka tysięcy reńskich, podpisany 
przez ludzi, których m ajątek ma wartość 
milionową, a jednak  banki wekslu tego eskon- 
tować nie chciały.

Okoliczności te  wskazują, że chwila obe­
cna do zaciągania pożyczek s ta ła  się nagle 
gorszą, aniżeli po wielkim krachu  wiedeń­
skim. Wobec tego nazwać musimy rezu lta t 
publicznej subskrypcji na obligacje pożyczki 
krajowej bardzo korzystnym i obiecującym, 
iż kurs tych obligacji znacznie się pod­
niesie.

Król Jan  saski, liczący la t 72, je s t nie­
bezpiecznie chorym i zapewne w tych dniach 
um rze; już bowiem dogorywa. W stąpił na 
tron w r. 1854 po bracie swoim Fryderyku 
Auguście II. Syn jego najstarszy, następca 
tronu, ks. A lbert liczy la t 45, ożeniony jest 
z córką księcia Wazy i jest bezdzietnym.

Wczorajsza Wiener Zeitung ogłasza 
paten t cesarski, zwołujący sejmy na 26. li­
stopada.

W Hiszpanii odniósł jenera ł republikań­
ski Loma walne zwycięstwo pod Puente la 
Reyna nad Lizzaragą. Walczyło tam 9000 
karlistów a 4000 republikanów. P orażka 
pierwszych kosztowała ich 130 poległych i 
przeszło 700 ranionych. D. 19. bm. stanęła 
eskadra powstańcza pod W alencją i zam ie­
rza uderzyć *na miasto, którem u brygadjer 
Lopez Pinto przyprowadził posiłki. Eskadry  
mocarstw zagranicznych tyle potrafiły uzy­
skać, iż zostawiono dni 4 obcym poddanym 
do opuszczenia m iasta przed bom bardo­
waniem.

Telegramy Gazety Narodowej.
Tarnopol dnia 25. października. 

Górą nasi! Dr. Euzebiusz Czerkawski 
wybrany znaczną większością głosów po­
słem z Tarnopola i Brzeżan.

Sambor d. 25. października. Przy 
rajszem ściślejszem głosowaniu wy­

brany został Madejewski, otrzymawszy 
109 głosów więcej —  niż kandydat Szo- 
mer Izraela, Herman Mises; mianowicie: 
Stryj, na 464  głosuj. Madejewski 262, 
Mises 198; Drohobycz, na 784 głosują­
cych Madejewski 419 , Mises 363; w Sam­
borze na 653 głosujących Madejewski 
379, Mises 259. Absolutna większość 
951, Madejewski otrzymał 1060.

Paryż d. 25. października. „Me­
moriał Diplomat.‘£ dowiaduje się z do­
brego źródła, że hr. Chambord zawiado­
mił większe dwory, że w razie objęcia 
tronu nie ma wcale zamiaru wstrząsać 
terytorjalny status quo, i nie myśli ani 
o przewróceniu świeckiej władzy papieża, 
ani o restauracjach we Włoszech i Hisz­
panii.

Kursa Giełdy wiedeńskie]
z dnia 24. października 1873. 

godz. 9. min. 20 popoł.
Berlin. Ruble papier. 813/ , .  Akcje kredyt. 

121— Lombardy 90 —. Galizier 91 — . Ko­
lej państwowa 1861/,.  Rumuńska 31 */,. 
Bankn. austr. 89 */4. Losy 1864.— .—  Usposob. 
mdłe.

z dnia 25. października 1873. 
godzina 10 minut 30 przed południem. 
Akcje kred. 203.— . Anglo-austr. 123.50. 

Unionsbank 105.— . Yereinsbank 28.50. Kolei 
Kar. Ludw. — .— . Kolej połudn. 153.— . 
Franko-austr. 25 50. Baubank — .— . Losy z 
roku 1860 — .— . Obi. ind. — .—. Staats- 
bahn — ,— Wiedeńska Tramway —  .— . Ostb- 
— . —  Napoleondor .— . Rubel papier. .— . 
Usposob. niby stałe.

Z dnia 25. października 1873 
godzina 2. mina —  po poładnin. 

Wiedeń. Akcje franko austr. 37.— . Wę­
gierskie kredyt. 102 .—, Anglo-austr. 116.50. 
Unionsbank 104.— . Kolei Karola Lud. 205.— . 
Kolei siedmiogr. — .— . Kolei połudn. 153.— . 
Kolei Alfóld. 135.— . Kolei Elżbiety 205.— . 
Kolei Lwow.-czerniowieckiej 131.— . Czes. Nord- 
ostbahn 190.— Yereins-Bank 27 .— . Kolei Rudolfa 
152.— . Węgieisk. Ostbahn 61.— . Gal. indem- 
nizacyjue 72.— . Losy z 1864 roku 132.50. K j- 
szycko-oderbergskiej —  .— . Binku obrotowego 
105.— . Losy tur 53.5Q. Baubank-Actien 24. 
50. Kolei państwowej 315.50. Banka związ*. 
57.— . Wiedeńskiego Bauverein 22.25. Hyp. 
Reut. Bank —.— Usposobienie: mdte.

W T E A T R Z E  h r .  S K A R B K A .
W niedzielę d. 26. października 1873.

Po raz drug i: 
D Y M I T R  

tragedja w 5 aktach przez Szyllera i Laubego, 
przekład Józefa Tretiaka.

Wystawa i nowe dekoracje pędzla p. Era­
zma Fabiańskiego 

w h i .  akcie marsz wojenny na dęte instru- 
menta kompozycji p. H. Jareckiego. 

Podzątek c godz. 7mej. * ^ N |

( N a d e s ł a n e ) .
Choroby kopyt są bardzo często przyczyną, 

że gospodarz zresztą zupełnie zdrowego i silnego 
konia nie może użyć do pracy, i zamiast cią- 
guąć z niego korzyści, stoi koń w stajni na o- 
broku, a dla braku ruchu przyłączają się czę­
stokroć inne jeszcze choroby. Choroby kopyt 
pochodzą po największej części z wadliwego ufor­
mowania się rogowych ścianek, gdyż bywają cza­
sem p-óźne lub małe, w skutek czego kopyto 
pęka. Maść na kopyto, która nadaje tymże 
niezbędnie potrzebną trwałość i elastyczność, 
wyrabianą bywa przez F. J. Kwizdę w Kornen- 
burgn. O tej maści mieliśmy sposobność poda­
wać pochwały z osiągniętych praktycznych skut­
ków tej maści, z tego więc względu zwracamy 
uwagę panów posiadaczy koni na tę maść, którą 
nabyć można w miejscach umieszczonych w in- 
seracie niniejszego numeru.

Nadesłane. W szystk im  cierpiącym zapew nia zdrowie i  s i ły  bez lekarstw  i  kosztów
B  e y a l e s c i ó r  e  d u  B a r r y

Z  L O S D Y S l
Wszystkim cierpiącym przynosi zdrowie cudowna Revaleacióre da Barry, która bez medycyny i koi, 

ów usuwa cierpienia żołądka, nerwów, piersi, płuc, wątroby, grnczołów, błony śluzowej, pęcherza, nereks 
organów oddechu, jako to: tuberknły, suchoty, astmę, kaszel, niestrawność, zatkania, biegunki, bezsenność 
bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączki, zawroty głowy, uderzenia krwi, szum w uszach, nndności 
itp. nawet podczas ciąży — nakoniec d i  ab e t  e s , melancholię, schudnięcie, reumatyzm, gościec bledniee. 
Oto wyciąg z 75 000 świadectw o wyleczeniu chorób, które urągały wszelkim lekarstwom : ’

C e r t y f i k a t  Nr. 74.670. W ie d e ń ,  13. kwietnia 1872. . 6)
Przed 7 miesiącami znajdowałem się w stanie najopłakańszym. Cierpiałem bole piersiowe i nerwowe 

schnąłem z duia na dzień, i przez dłuższy czas byłem przeszkodzony w mych studjach. Usłyszałem o pań 
skiej cudownej Revalescićre, począłem ją zażywać, i mogę pana zapewnić, że po 1-miesięcznem używaniu je- 
wyzdrowiałem zupełnie i wzmocniłem się, tak że bez żadnego drżenia rąk mogę pisać. Widzę się spowodo­
wanym, to stosunkowo tanie i smaczne pożywienie jako lekarstwo wszystkim cierpiącym zalecić, i zostaję 
z uszanowaniem. G a’b r j e l  T e s c h n e r ,  uczeń wyż. szk. handl.

Certyfikat Nr. 73.668. M i 11 r o w i t  z, 30. kwietnia 1871.
Dzięki doskonałej mączce, siostra moja, która cierpiała na nerwowy ból głowy i bezsenność znajduje 

się na drodze polepszeuia po zażyciu 3 fntw. Zarazem po jwalam sobie upraszać pana nprzejmie abyś mi za 
loborem pocztowym przysłał 1 funt, zwykłej Reyalescie^e, z obszerną^ instrukcją^ zażywania tej mączki u

_ 8-tygodniowych. Ź uszanowaniem. 
C e r t y f i k a t  Nr. 73.704. P rz  i l e  p, poczta Holleschan na Morawie, 7. maja 1871.
Ponieważ spożyłem już kupioną od pana Revalescićre da Barry, która mi wielką ulgę sprawiła w 

neniach żołądka i niestrawności, przeto upraszam pana przysłać mi jeszcze 2 funty prawdziwej Revales- 
>. Z szacunkiem: _______________ 110* R o h a c z e k  , leśniezy.leśniezy.

Bevalesciire du S o r ry  pożywniejszą jest od mięsa, oszczędza więcej niż 50 razy swoją cerą
na lekarstwach. , a i io  ę uszFaclł blaszanych za pół funta 1 zł. 60 c., za fant 2 zł 60 ct

2 funty 4 zł. 60 c., 6 ’’ 12 1“nt,0*  20 zł > 24 funty 36 zł. — Biszkokty w puszkach- po 2 zł
60 c- W !  W Pr0,8Zku h b  w tabliczkach na 12 filiżanek 1 zł. 60 c., 24 filiżanek 2 zł
S i w ^ k T a  d w WIEDNTn P12  120 flUianek 10 zl-  na 288 filiż. 20 *Ł, na 676 filii. 36 zł

. S J b  i d u  B a r ry *  et comp. W a l l f i s o h g a . s e  8, jakotei wszędzie
w 1 korzennych,, Skład wiedeAiki wymyła tai Beraleecidre iwoją la  pobraniem

* „  n l j „ * .  I : u aptekarza Erich Keler pod Lwem. »  B o c h n i :  L E. Bulziewicza,
, :u M. 8. Franzosa, aptekarz pod złotym orłem i G. Grunzpanna, w C z s e r u io w o a c k  ;

n Itarac.k. apt.i Ignacego Schnirob; w G razu  n braci Oberranzmeyer; w K o ło m y i : u J. Sidorowicza w 
14.r»K ow ie : u Józefa Trauczyńskisgo; we L w ow ie: u Zygmunta Buckera aptekarza, u Piotra Miko- 
lazoha aptikatza, Leopolda R itlendera, - F. W. Królikowskiego, u Karola Schnbntha. nJolinsza Reissa i nJa- 
kóha Beiiera; w P e sz c ie  u Józrfa v. Torók; w P r a d z e : u Józ. Ffirzti; w P r a t m y s lo : u Elwarća 
Maehahkirgo; w R ze szo w ie : a J. Schaittera et Comp.; w S try ju : u D. J. Nussenblatt et Comp.; w 
T a rn o p o lu : u A. Morawetza i dr. A. Buchelta c. K apteka obw.; w T a rn o w ie : u A. Tenczyca apt 
pod Aniołem i n W. T. A. Wielogórzkiego.



TJardzo waine
Z końcem października 1873 zaczyna Się 

sprzedaż w wielkim wyborze ładnie prowar 
dzonych 3 i 4 letnich d r z e w  o w o c o ­
w y c h  i  d e k o r a c y j n y c h ,  k r z e w ó w  
i r ó ż n y c h  z im o t r w a ł y c b  r o ś l i n .  
Jabłonie i Grusze sztuka od 50 do 150 ct.
Morele i Brzoskwinie „ od 10G do 250' „
Orzechy włoskie, Śliwy, Wisznie i Czerechy 

szczepione w silnych egzemplarzach 
sztuka . . od 80 do 120 ct.

Winogron w 4 najlep. gatunk. sztuka 35 „ 
Agresty iPoiyozki w 3 gatunk. „ 15 „
Maliny wyborne w 4' „ „ 10 „
Szparagi Erfurtskie olbr. 3 let. 100 sz. 300 „

D r z e w a  d e k o r a c y j n e  i  k r z e w y .  
Szczepione i w silnych egzemplarzach. Ka­

sztany różowe, Buki czarne, Głogi pełne 
różowe i b iałe, Wisznie hiałe pełne, 
Akacje różowe, Graby, Brzosty, Klony, 
Jasiony i Wierzby płaczące Lipy i t. p. 
sztuka . . od 80 do 300 ct.

Thuje w silnych egzemplarzach sztuka od 
100- do 300 ct. 

Bignonie , Bzy chińskie szczepioue . Bzy 
z pstrym liściem, Tamaryi, Aliauthusy 
i t. p. sztnka . od 60 do 100 cl.

Różne gatunki Spireów i Deutci sztuka od 
40 do 80 ct.

Róże 21etnie, szczepienie silne egzemplarze 
z ładuemi koronami 12 sztuk w l 2ch 
odmianach . . od 10 do .16 zlr.
3 niskie krzaczyste, w wielu odmianach
sz tu k a ...............................................40 ct.

Róże centofolie w 6ciu ładnych odmianach 
100 sztuk . . . .  6 zlr.

 )nie chińskie i herbat 12 szt. sil. 3 zlr.
Diclytry, Phloxy zimotrwałe w bardzo ład.

w odmianach.
Łilje białe, Irisy w 3 ładnych odmianach. 
Korona cesarska i t. p. rośliny korzonkowe.

cebulowe i bnlwiaste 100 sztuk 10 zlr. 
Kwiaty wazonowe, zimno i ciepło szklar­

niowe w bogatym zbiorze, dobrze utrzy­
mane, sa razem lub‘pojedynczo, bardzo 

- 'tanio do' nabycia 3846 1 2

ulica Franciszkańska I. 4 we Lwowie

3789
Biuro stręczeń

J. Molodeckiego,

Wieńce grobowe
krzyże, kotwice, bukiety 

i gierlandy
poleca 1—

[Główny Skład Nasion
Teofila Łuckiego
Lieowie, przy placu Halickim, l. 14,

Hyacynty pełne i pojedyńeze
z nazwiskami i bez,

Tulipany, Lilje, Tacety, Narcyzy, i t. p. 
Rośliny wazonowe i bukiety z świeżych k wiatów.

J f a j t a f i s z y  i  n a j l e p s z y

3616 w g łów nym  sk ładzie  4_g

HERBATY
funt po złr. 1 .2 0 , najlepszy złr. 1  50 .

Frydryka Schubutha i Syna
we Lwowie, w Rynku Nr. 45.

i n a j l e p s z y

Księgarnia GUBRYNOWICZA i SCMIDTA we Lwowie
przy placu św. D ucha,

p o l e c a

Pierwszy ilustrowany
KALENDARZ RODZIN POLSKICH

1) Kalendarz astronomiczny i świąteczny łaciński, ruski i żydowski, z oznaczeniem 
zachodu i wschodu tak słońca jak i księżyca, z przepowiedniami stanu powietrza na każdy 
dzień i według kalendarza stuletniego.

2) Obok każdego miesiąca znajduje się ćwiartka rubrykowanego papieru na prowa­
dzenie całomiesięcznego rachunku z dochodów i rozchodów.

3) Część gospodarcza, popularnie napisana, obejmuje półtora arkusza ścisłego druku. 
Znajdują się przy niej także treściwe rady do użytku w każdym domu.

4) Część informacyjna zawiera : przepisy pocztowe ze wszystkiemi taryfami; rozkład  
jazdy na w szystkich kolejach galicyjskich wraz z cenami z każdej sta cji;  przepisy 
telegrafu wraz z tarytami należytości za depesze ; taryfę jazdy fiakrów we Lwowie; taryfę 
stemplową, konsumcyjną; jarmarki w Galicji i nakoniec rozprawę popularną o asekuracjach

życie.
5) Część literacka z d w u n a s l o m a  h u n i o r y s t y e z n e m i  i l u s t r a c j a m i ,

zawiera: „Poemat o Saturnie11, panującym w tym roku planecie; kalendarz proroczy; przy­
powieści Rabbi - Ben - Osy, aforyzmy, intermezza i następujące fejletony: a) Monolog Gali; 
cjanina „Co mi tam !“ b) „Zloty psalm Rabina Olle Wille"; c) „List pasterski" Ultrainon- 
tanusa; d) „Tęsknota do kraju niebieskich migdałów"; e) „Z wilczego brewiarza"; f) „Do 
młodzieży tombakowej"; g) „Realista"; h) „Projekt do nowegc egipskiego sennika"; i) „Spo­
tkanie"; k) „Dobre rady podśmietania"; 1) „Rozpamiętywania adwentowe starego kawalera";

ątki z nowego słownika konwersucyjnego." Wszystkie te prace są pióra Chochlika, 
stępują: Pow ieść Jana Lama: „Polskie szczęście"; dwie powiastki Kalasantego 

Czopa: „Jak się mój wujaszek ożenił" i „Historja Lola na wystawie wiedeńskiej"; a kończy 
się część literacka „Historja o głupim Michlu".

W ogłoszeniach znajdują się wszystkie większe firmy lwowskie.
Cały Kalendarz obejmuje d z i e w i ę t n a ś c i e  arkuszy druku ścisłego.
C e n a  j e d n e g o  e g z e m p l a r z a  t y l k o  5 0  c e n t ó w  w . a .
Osobom biorącym tuzinami odstępuje się stosowny rabat. 3752 2—2
Nabyć można we wszystkich księgarniach i główniejszych handlach. Główny skład 

w Drukarni Dziennika Polskiego pod nr. 52 na dole i w k s i ę g a r n i  G u b r y n o w ic z a  
i S c h m i d t a  w e  L w o w ie .

4— 1
przy ulicy Sykstuskiej pod liczbą 4 na dole 
Karola Ludwika pod liczbą 11. ułatwia ku 
pna, sprzedaże dóbr, kamienic i t. d. i reko­
menduje guwernantki, nauczycieli, oficjclistów, 
bony i wszelką służbę gospodarczą i pałacową. 
Osoby polecane przez biuro są zdolne i pewne, 
o których uprzednio biuro zasięga informacji.

L. 17055.

Obwieszczenie.
Celem zabezpieczenia dostawy szutru 

potrzebnego do konserwy dróg k ra jo ­
wych, odbędą się w pojedynczych po­
wiatach lieytacje, a mianowicie: 
w Gródku dla drogi Zimnawoda Ho- 

szańska na dostawę 740 pryzm w 
cenie fiskalnej 2.832 z łr. dnia 17. 
listopada 1873. 

w R ohatynie dla drogi Lwowsko- 
Eohatyńskiej na dostawę 590 pryzm 
w cenie 2293 złr. w. a. dnia 25. 
listopada 1873, 

w W ydziale krajowym  dla drogi 
Lwowsko-Rohatyńskiej na dostawę 
1370 pryzm w cenie fiskalnej 6217 
złr. 70. ct. w. a. na dniu 25. listo ­
pada 1873, 

w Zaleszczykach dla drogi T łu 
sto -B uczack iej na dostawę 2120 
pryzm w cenie fiskalnej 9.459 złr. 
20 t .  w. a. duia 17. listopada, 

w Borszczowie dla drogi S ka ła - 
Zaleszczyki na-dostawę 2850 pryzm 
w cenie fiskalnej 10109 złr, 90 ct. 
w. a. na dostawę dodatkową dla tej 
drogi jak o  zaUgłość za rok 1873 
w ilości 770 pryzm w cenie 3.046 
złr. 10 ct. w. a. dla drogi Bor- 
szczów -O kopy na dostawę 1.410 
pryzm w cenie 3.886 złr. 30 ct. a. w. 
dla drogi Iwanie - Mosorówka na 
dostawę 40 pryzm w cenie 98 złr. 
40 ct. w. a. dnia 21 listopad, 

w Gzortkowie dla drogi Skalsko 
Czortkowskiej na dostawę 1.710 
pryzm w cenie 6.625 złr. 90 ct. a. w. 

w Brzeianach dla drogi z Brzeźan 
do Złoczowa na dostawę 2.770 pryzm 
w cenie fiskalnej 9.970 złr. 40 ct. w. a. 
dla drogi Brzeżany - Podwołoczyska 
na dostawę 1.630 pryzm w cenie 
7.555 złr. 30 ct. a. w. dnia 17. 
listopada,

w Tarnopolu dla drogi Brzeżany 
Podwołoczyska na dostawę 1.020 
pryzm w cenie fiskalnej 5.266 złr. 
w', a. dnia 21. listopada, 

w Stanisławowie dla drogi Stani 
sławów - Bursztynskie.j na dostawę 
815 pryzm w cenie fiskalnej 3.595 
złr. 50 ct. w. a. dnia 15. listopada, 

w Kołom yi dla drogi z Tyśmienicj 
do Kołomyi na dostawę 815 pryzm 
w cenie fiskalnej 2.533 złr. 85 ct, 
w. a. dnia 19. listopada, 

w Horodence dla drogi z Horo- 
denki do Sniatyna na dostawę 910 
pryzm w cenie fiskalnej 3649 złr. 
20 ct. w. a. dla drogi Sielec-Zale- 
szczyckiej na dostawę 2.500 pryzm 

w cenie fiskalnej 9.469 złr. 40 cL 
dnia 23. listopada.
O warunkach licytacyjnych można po- 

wziąść wiadomość w odnośnych W ydzia­
łach powiatowych i Wydziale krajowym.

Oferty opieczętowane, zaopatrzone 
kaucją wynoszącą 10 piocent ceny fis­
kalnej, winne być wniesione w ozna­
czonych powyżej term inach do W ydzia 
łów powiatowych. Można również oferty 
tak  pojedyńeze jak i zbiorowe, w od­
powiednie wadjum zaopatrzone, składać 
oezpnśrsdnio do W ydziału krajowego. 
Ofeity t8 jednakże winuy być na jeden 
dzień icześuiej przed term inem  licyta­
cyjnym w biurze W ydziału krajowego 
złożone, należycie zapieczętowane, z wy­
rażeniem na kopercie imienia i nazwi­
ska przedsiębiorcy, drogi, na k tórą  o- 
feruje wysokość wadjum i uwaga, iż o- 
ferta ta  ma być rozpieczętowaną pona- 
dejściu wyników licytacji w W ydziałach 
powiatowych odbytych.

Z W y d z ia łu  k ra jo w e g o .
W e Lwowie 18. paźpziernika 1873.

TRUMNY KSUSZCOWE
pierwszej uprzyw. fabryki państwa austrja- 

ckiego we Wiedniu, 
przewyższające znacznie pod względem w y ­
t r w a ł o ś c i  i  w y t w o r u o ś c i  wszelkie wy­
roby tego rodzaju innych fabryk, dla tego 
też i  nieporównanie lepsze, są w w i e l k i m  
w y b o r z e  po cenach fabrycznych do nabycia.

Również m a t e r a c e ,  p o d n s z h i ,  k a ­
p y  i  ś w i e c e  itd. Zamówienia telegraficzne 
uskuteczniają się natychmiast. 3486 1-?

Jedyny główny skład ntrzymnje

A- OPUCHŁ AK we Lwowie
pod 1. 47 m.

Sprzedaż dóbr,
W skutek uchwały wydziału wierzycieli masy kon­

kursowej Aleksandra kr. Mniszcłia i ua podstawie upowa­
żnienia c. k. instancji konkursowej , sprzedane będą wszystkie do 
masy konkursowej należące dobra , położone przy koieji Przetny- 
sko-Łupkowskiej i przy kolei D oiestrzańsk iej, składające się z 8 
tabularnych części państwa Chyrowa i T erła w cenie szacunkowej 
251.223 zł. 94 ct. w. całości lub pojedynczo, z wolnej ręki, ze sku ­
tkiem  krydalnej sprzedaży ekzekuty wnej i z zastrzeżeniem relicytacji 
instancji konkursowej każdej części.

Chęć kupienia mający raczą się udać do końca listo­
pada r. b. do zarządcy m asy Dr. Ernst Possaner 
v. Ehrenthal, Hof- und G erichtsadvokaten we W iedniu.

We Wiedniu 10. października 1873. 3768 3—3

JMein w eltberiih m tes 3726 3—12

R  e s t i t u t i o n s - F l u i d
zu baben nur bei mir selbst oder bei Gf. U l l r ic h ,  Wien, Judenplatz N r. 9. 

P r e i s :  7i K iste fi. 20 ; Kiste fi. 10%; ?/4 Kiste fl. 51/2.
f l a r l  K i m o n  E r f i n d e r  des -Restitntions - Fluid und G r u n d e r  der Fluid-N JO A I 1311111111 ę H eilm eth ;  - - - - -  --------Heilmethode. W ien, I I .  ł ie z ir k , Schiffaintss-asse 14.

SZATKOWNIOE do kapusty, 
PIECE żelazne lane,
KUCHNIE angielskie,
WAGI dziesiętne (decymalne),

poleca

Konstantego Isliierskiego
we L w o w ie , u l ic a  T e a t r a ln a  N r . 1 1  ( n a p r z e c iw  K a te d r y ) .  

Cennik na żądanie franko.

Z dniem 1. listopada b. r.
wydaioane będą

nowe karty kuponowe
B u k o w i ń s k i c h

runtowych obligaeyj indemnizacyjnrch.
Z a ł a tw ia n ie  t e j  c z y n n o ś c i ,  ja k o  te ż  in k a s o w a n ia  k u p o n ó w  p ła t ­

n y c h ,  p o d e jm u je  s ię  z a  n iew ielk i], p row izję -

16 m— 4 M. Z u k e r
w Czeruioucach.

C. k. iiprz. galic. kolej Karola Ludwika.

Ogłoszenie.
Z powodu wiedeńskiej wystawy |  

światowej, odchodzą

O r y g i n a l n e

Wina zagraniczne i likiery
najlepszej jalcośei , sprzedane będą po najtańszych cenach za poręczeniem prawdziwości za 

'o jk -ą  b u t e lk ę .

z Krakowa do Wiednia
w d n i u

29. października r. Id.
przez biuro centralne wiedeńskiej wystawy dla podróży 

i pomieszkań zaprowadzone

0 1 1  POCIĄGI OSOBOWE,
C '

które z Krakowa o godzinie 3. min. 35, popołudniu (czas 
pragski) odchodzą, a następnego dnia o godz. 5. min. 9. 

do Wiednia przychodzą.
P. T. podróżnym, którzy ze Lwowa, Gródka, Przemyśla, Jaro­

sławia, Łańcuta, Rzeszowa, Dembicy, Tamowa i Bochni do tych oso­
bnych pociągów przyłączyć się zamyślają, słąży do użycia OSObowy 
pociąg nr. 4, który na oznaczonym dniu o godzinie 5 
min. 5 Z rana ze Lwowa odchodzi, i wydane im będą bilety 

Ważne na 14 dni, po następujących zniżonych cenach:
Z Bockni do W iednia i napowrót 1 
„ Tarnowa „ „ „ ,
„ Dembicy „ „ „ ,
„ Rzeszowa „ „ „ „
„ Łańcuta „ „ n r
„ Jarosławia „ „ „
„ Przem yśla „ „ n r ,
„ Gródka
„ Lwowa „ » ,, „
„ Złoczowa „ „ „ „
„ Tarnopola „ „ ,, „
„ Podwołoczysk „ „ „
„ Drodów „ „ » » . . . .

P. T. podróżnym zaś, jadącym ze ZłoCZOWa, Tarnopola, \ 
Podwołoczysk i Brodów, służy do użycia nr. 6, a względnie ; 
nr. 12 poprzedzającego dnia. 3667 4 - 6  ;

Lwów w październiku 1873. ;

Dyrekcja ruchu.

EDWARD GEBHARDT
w e L w ow ie , p la c  M a r ja c k i p o d  1. 7

poleca swój
w i e l k i  o b f i c i e  z a o p a t r z o n y  s k ł a d

Wielki wybór s e r w is ó w  s t o ł o w y c h ,  d o  k a w y ,  h e r b a t y  i  m y e i a ,  od
pojedyńczych białych do pięknie malowanych i zlotem zdobionych ; w najnowszych 

fasonach i deseniach p o  .n a j n iż s z y c h  c e n a c h .  3719 3—?

St. Julien. St. Estćphe zł. 1 c. 
Chateau Margeaus . „ 1 „ 

„ Lafite lub Larose „ 2 „ 
osel, Brauneberger , 
Nierensteiner . . . „ 1 „ 

Riides- lub Hochheimer,, 2 „ 
Muscat Luiiel lub Fron-

t ig u a n ......................„ 1  „
Malaga. Madeira. Sher­

ry bardzo stary . . „ 2 „ 
az z flaszką. — SkrjRuj.it 
izek za zaliczką.

Cognac fiu Champagne zł. 2 „ 
Bene lictine t/j butelki „ 2 „

„ 1 butelka „ 4 „ ;
Jamaica-Rum , szlacb.

*/2 butelki . zl. l*/2— 2 „ 
Szampańskie : butelka „ 2 „

„ Moet cremantrose „ 3„;  
„ Aubertin erem. rose,, 2 „ :
„ Mum i fi „ 3 „ ■

Hcidsieck & Co. Monopol 3 „ ! 
flaszki przyjmuję napowrot. ■

C licciuot................ ... zl. 3c. 25
Vóslauer Ausstich

b i a ł e .......................„ — „60
Ruster Ausbruch . . „ - -„ 7 0  
Ocet winny I. gatunek

za w iad ro .............„ 6 „ —
za butelkę ............ „ — „ 25

Oiyginalne piwo z Klein 
Schwechat we flaszk.: 

Piwoodstalect. 25 marcowe 27 
Rozsyłka począwszy od dwóch 

3610 14-^50
AleX. F l O C h ,  we W ie d n iu ,  Backerstrassc N r. 8.

K!> \L  ZLOTY I 1 6 ,6 0 0  Ua. N aguodt.

Potwierdzony przez A K A .iE M Ilj MEDYCZNĄ frai 
ELfKIłJ /■>'■/{:■• zrpiujiii-y i ttrsf-cnr guniaJcowj, wyborny dla o«ól» udikatoych  
isiubiotiych; li,czy gatlra/gijc, btadaczki, wycJiudnienie i marnienie. Bardzo 

skuteczny przeciw gorączkom i utracie sił po gorączkach, jak również przeciw 
lirnnicom tak pospolitym w naszym kraju.

Q U O T A  rj n m  'v P°lączeniu przeciwko niedo-
Ł A B O C U E  A l B M i l l l B H l  krwistości, bladaczce i słabościom 

szkrofulicznym.
W Paryżu rue Drouot, 15 i 22; we L W O W I E  apt. P. M I K O  L A  SC It; w K ra-  

e w apce p. Trauczyńskiego ; w B r o d a c h  w apt. p. Kullak; w K jo w ie  w składzie 
materjałów aptecznych, pp. Marcińczyk. 3437 21—26

lzusk ą

21 „ 24 „ » 14 » 17
22 „ 69 „ „ 15 » 14
24 ,, 74 „ „ „ 16 „ 49
25 _ 47 „ „ » 16 „ 97
26 „ 98 „ „ 17 „ 98
28 „ 51 „ n .  19 „ 00
31 „ 36 „ „ 20 „ 89
32 „ 78 , „ ■ 21 84
36 „ 08 „ „ » 24 „ 04
38 „ 86 „ „ 25 » 90
41 s 10 „ » 27 .  40
36 „ 80 „ „ „  24 „ 53

IMT potrzeba frotera!
N a jle p sz a

MASA KAUCZUKOWA
do zapuszczania podłogi w trzech kolorach, z załączeniem spesobu użycia takowej. 

Funt wystarczający na wielki pokój kosztuje 1 złr. 30 ct.

S k ł a d  w  o  s  k  u
żółtego i białego w cegiełkach, zupełnie czystego, bez wszelkich dodatków 

do woskowania podłogi z fabryki
Fryderyka Schubutha i Syna

we Lwowie, w Rynku pod 1. 45.

Do nabycia w Krakowie w handlach pp. Fr. F it  
ń s k ie g o  i M. G r o ssa  przy ulicy Grodzkiej.

Prędkie i niezawodne wytępienie

S Z C Z U R Ó W  i M Y S Z Y

odszrzególnioncj przez Jego Mość Cesarza Franciszka Józefa I.
wyłącznym przywilejem.

T a k o w ą  d o s t a ć  m o i  n a  n i o&f a ł  s z  o w a n ą  : 
we LWOWIE u pp. Konst. Iskierskiego, Jak. Beisera, Z. Hackera, P. Mi- 
kolascha, w STANISŁAWOWIE u Stechera v. Sebenitż; w KRAKOWIE u 

p. M. Jaworskiego, w TARNOWIE u pp. Józefa Jahna, H. Koyi.
Cena sztuki 50  ct. w. a, 3484 l i -  l l



Poticzoehy, Skarpetki, K
aftaniki i K

alisony 
wełniane 

1 baw
ełniane

j> T . WT W Z  jeźli żądasz odeiunie przysięgi? i 
T o aię z a k lą ć  mogt? na w szystkie  

[iw ięte  p o lęg l,
Że wiersze zawierające grubiaństw tyle 
Nie postało w mej myśli pisać ani na chwilę. 
Nigdy przeciw Tobie nic ubliiyć nie zdołało 
Chociażby mię serce skrycie bardzo  ̂zabolało. 
Ja nawet konajac błogosławić jedynie Ci mogę 
A myśl o Tobie oddali odemnie wszelką trwogę: 
Osoba moja już dawno nie żyje dla świata, 
Tylko myśl ma jedynie zawsze ku Tobie ulota 
Dla niej nie ma więzów, ona i przez mury; 
Cieszy sie. gdy widzi czółko jasne, martwi się 

[jak chmury, 
wsuną Twoją postać drogą , 
i _  : jesteś tak

— “ wszyscy kochają,
a muszę żyjąc nieżyć bo o mnie nie dbają.

Były suchotnik,
wszakże bez-

Cierpiącym na piersi 
i suchotnikom

środki leczenia, za osobistom widzeniem sła­
bego. Adi
dy '

Pierwszorzędny

MAGAZYN ZABAWEK
Millera

przy rogu ulicy Halickiej Nr. f>j poleca 
w wielkim wyborze 

Zabawki (Ha dzieci
różnego wieku, jakoteż zabawki pomy­
słu Fróbla, przyczyniające się zarazem 

do rozwinięcia umysłu nilodocunogo. 
Powróciwszy obecnie z zagranicy, 

inam zaszczyt Szanowną P. T. Publi- 
: ' x- - p owadziłem do 

„ jladniejsze 
^  „ W^.bawki, po

../cenach, 
liczne odwiedziny miej- 

psci, jakoteż o łaskawe zamó-
   „ prowincyj, a rychłą i rzetelną
usługą będę się starał, Szanowną Publi­
czność zupełnie zadowolnić.

Z glębokiem uszanowaniem
nsfiG 1 - 4  H e n ry k  M u lle r.

Nakładem drukarni Zakładu [imienia Ossolińskich we Lwowie j 
wyszedł as druku „Nowy“

H A L I C Z  A N I N ,
kalenderz ilustrowany na r. 1874-

Prócz rubryk a s t r o n o m ic z n y c h  i ś w ią te c z n y  c li, zawiera:
C zęSĆ  g o s p o d a r s k ą :  ^ m r  .praktycznych

J 1 me i- i Loualil „bokataru i kaszlu l e c z e n i e „

V ^tkańi "śtaryeir”wójaków polsWc^“̂ jia»^korta°ppki*J" .Spotkanie stoyjU. w j ^  1 ^ . ^  obrazek dramątyczny
C z ę ś ć  o b y c z a j o w ą :  „Abecadło dla. mb 

sr/.eniu wstrzemięźliwości między Judem

Karol BaMan
we Lwowie,

u l i c a  H a l i c k a  K r .  2 3 ,  p o d  
Z ł o t y m  K o g u t e m

poleca szanownej publiczności swój

Handel towarów 
korzennych.

Od lat dziesięciu najusilniejszem  
mojem staraniem było , każde, nawet 
najdrobniejsze zlecenie łaskawych mo­
ich gości ja k  najakuratniej , najrze­
telniej i najrychlej uskutecznić. To 
też szanowna publiczność uwzględnia­
jąc te rzetelre usiłow ania , tak  co 
do dobrze zorganizowannj u sług i , n a j­
lepszej jakości towarów, ja k  niem niej 
co do cen przystępnych w moim han­
d lu , raczyła mię dotąd nietylko r- 
sam ym  Lwowie, ale też i na prowii 
cji darzyć liczną klijentelą.

Dołożę zatem  loszelkich s i ł ,  aby 
nadal rozgałęziony mój handel u trzy ­
mał się na  toysokości tego zaufania , 
jakiem  mię ze strony szanownej pu-  
blicznoćci dotąd zaszczycano. N ie­
m niej starać się będę to m iarę po­
wstających coraz to nowych dróg kolei 
żelaznych, handel mój znacznie roz­
szerzyć.

T r z y  tej sposobności donoszę, że 
a j Szanownym  odbiorcom towarów  

za  50 z lr . , odstawiam takowe 
za opłatą transportu na  w szyst­
kie stacje kolei K arola L u dw ika , 
Brodzko- Czerniowteckiej, również 
n a in n ych ju ż  otwartych lub wkrótce 
otworzyć się mających kolejach 
żelaznych.

b) Każde zlecenie z prowincji, udzie­
lone m i listownie. uskuteczniam 
w przeciągu godzin 12.

c) Za opakowanie tow arów , czy to 
za 50 z lr . ,  czy też za mniejszą  
kwotę, a choćby nawet za jednego  
g u ldena , nie liczę żadnych kosz­
tów , jedynie  p rzy  towarach mo­
krych potrzebne sło ik i, kosze lub 
garnk i itp. rachuję pocenie, kupna.

ÓJ Wszelkie komisa, nie będące w za ­
kresie mojego handlu jako  to: za- 
siągnięcia jakich  toiadomości, za ­
kupienia towarow z  innego handlu, 
lub jakiegobądź rodzaju interesu , 
szanow nym  moim gościom z pro­
wincji załatw iam  natychm iast bez 
najmniejszej pretensji. 

ć) Herbatę, którą w wielkiej ilo­
ści i  w najlepszej jakości zawsze 
na składzie u trzym u ję , w ysełam  
w opakowaniu zupełnie osobnem 
nie mięszając takową z inuem i 
towarami. 3602 9—12

A r ty k u ł ten sprzedaję jedynie  
na  wagę wiedeńską, co o czwartą  
część więcej wynosi, n iż sprzeda­
wany n a  wagę polską.

O s t r z e ż e n ie .
Ponieważ nigdy w życiu żadnych weksli 
podpisywałem i żadnych w ohieg nie ; 

izczaloin, ostrzegam' każdego, komu by weksel 
: moim podpisem w ręce wpadł, żo jesM al- 
;zy wy. 3855 1 o

T ’-f dnia 23. października 1873.
K a j e t a n  K a k a s z e w s k i .

M sM w la tS iw y

w zastosowania icli w każdej porze roku, „
„Robaki w ciele ludzkicm i ich tępienie," przez dr. StSrck, 
zębów uśmierzenie". C z ę ś ć  p o w i e ś c i o w ą :  „Leśniczy 
z niedawnej przeszłości z ryciną; „Spotkanie stai 
na", epizod z konfederacji barskiej; „Jak sieje znoszą po; 
dla scen amatorskich przez E. Zna
dych Polek"; „O współdziałaniu n... ........ .. ........ .. . .
„Żywot ostatniej królowej polskiej." C z ę ś ć  d z i e j o w ą :  „Oblężeni. ---- -

w Czorstynie"; „lom iiit pgtt łu C in - iiin c y jn a  : „C. k. konsu-
„Skorowidz historyczny od s t w o r z e n f f r ś m . U i t 0d r. 1848"; „ I n s .ty tu c j  
laty w sąsiednich państwach"; „Poczet ministrów austrjaćmL. t n y 0 h w G a li '  ' 
T o w a r z y s tw a  w za jem n ej p om ocy  o f ic ja lis tó w  pi"y.wąj™e' ; telegrailcz.il 
{stanowienia stemplowe z taryfami należytości"; „Pizepisy p ocz toW ^ ^  oriW cony 
należytśści od telegramów do obcych krajów"; „Rutli kolei galicyjśr*- 
]w różnych kierunkach kraju"; naostatek Spis jarnurków i inseraty.

O b j ę t o ś ć  k a l e n d a r z !  j a k  z w y k l e

10 arkuszy druku (bez inseratów)^
Cena egzemplarza 4 0  c l.;  w tuzinie zaś S  z l r .  5 0  c l.;  albo pól tuzina 1 z l _

Haliczanina można nabyć w każdej ksiegarir, na prowincję zaś przyjmuje zaiuowionu 
lówny skład: „Handel hurtowny Reinhold et Buler we Lwowie pod liczbą 39 ulica Karol; 
.udwika. — Wszelkie obstalunki przrselają się zara- zwrotną pocztą za przekazem pocztowym

Uwiadomienie. •

Kuchnie i bufet do smadau •
p. Adamowi Dziuhińskioinu, •

w kraju i za granicą, którego staraniem będzie, tak pnez j e -  j  
■ rozmaitego rodzaju przekąsek, <waz nizkish cen, y ę

sobie względy Szanownych Gości.
? ak zimne dostaVmożua już od godziny « n „  .

znanemu kuchmistrze 
broć jak i dobór potraw  ̂
skrzętnej i rzetelnej m ”■

Przekąski tak

   Ibonamcnt na obiady

“  * S U mB  K*SSB»!
i J o li u a , oraz M arcow e p iw o  k ia a o w . 

i jakoteż p ra w d z iw y  11110 . om m0;iu za dotychczasowe łaskawe względy, i

* , « * »  w * . « • » »  - »
Rudolf W ojtaw leU i,

właściciel restauracji.

pi-i pz l > r .  A .  X .  i « .  S .
Nakładem podpisanego wyszło już i jest 

o nabycia kompletne dzieło pod tytułem : 
idyiie, dotychczas wydane, w języku polski 
72 arkuszach, zawierające, oprócz wszystkieli 

praw prawno-sądowycli cywilnych, karnych, 
wekslowych wojskowych i t. p. opartych na 
ustawach napiowszycii a nawet sama do po­
trzeby zastosowane ustawy w streszczeniu z ob­
jaśnieniami przeszło :
700 w zorów  p o d a ń , d o k u m e n tó w  itil.

kosztuje tylko 4 zlr. w. a.
Kupujący to dzieło w przeciągu O tygodni, 

otrzymują 3ci rocznik l i a l c n d a VY.il p o ­
w i e ś c i o w e g o  n a  r o k  1 8 7 4  , j a k o -  
t e *  K a  l e n  d u rz , k i e s z o n k o w y  n a  r, 
1 8 7 4 ,  zawierający oprócz zwykłego działu 
informacyjnego, wiele anegdotek i szczególnie 
zalecający się podróżującym jako promję z,i 
lamio. .»

Iiównii-ż polecam wyprzedaż przeszło 300 
dzieł polskich około 15000 tomów, treści naj- 

.lzmaitszoj naukowej i beletrystycznej, 
j>0 c e n a c h  n a d z w y c z a j z n iż o n y c h . 

Katalogi udzielam bezpłatnie.
Kupującym razem za 10 zlr. w. a. opu 

szczam 10°/0 , za 15 zlr. 15“/„ , a za 20 złr. 
20“/,, albo zamiast rabatu dodaję wymieni; 
w katalogu premje.

Zamówienia z prowincji uskuteczniam ( 
rotna poczta z doliczeniem 6 ct. na list po­
dkowy i to 'albo za pobraniem albo zaliczką 

pocztową. Z uszanowaniem
XI. B o d e k  

3829 2—? Lwów, ulica Ormiańska 1. 3.

Człowiek młody,
eżonaty, pełniący obecnie służbę rządcy dóbr, 

będąc oraz wykonawcą gospodarstwa rolniczo 
lasowego i zastępcą przełożonego obszaru dwor
SKlCgU, ob. u aj miony Z gOlZelllictWeill, Z psZCZC‘1-
nictwem, budownictwem, miernictwem i k 
palnią nafty, mogący się wykazać dobre;
' iadectwami, poszukuje pod przystępne

ij więcej odpowiednej posady,arunkami
którą każdego czasi: 
przyjmuje jiml liti 
Brzozów.

>źe. Zgłoszenia 
K . 1> , pocztu 

3837 “

Znany ód wielu lat mój handel z wyboru 
iiajpiękniejszycli gatunków 3798 2 —4
hyacynt, tacettów marsylijskich. 
jonąuilów, tulipanów, narcyzów, 

crocusów, lilij
t. p., jakoteż nasiona warzywne i kwiatów  

poleca po ceuaeli miernych
K arolina G cistler (pod Wio ,iv.\)

e Lwowie, pod lir. 158 |39 w głównym Rynku.

Znakomite powodzenie.

VEIMTINE
jest to 3445 13 — 78

Mączka ryżowa
przygotowana z B izm utem , 

dla tego to działa szczęśliwie na skórę 
^ d o s t r z e ż o n a  p r z y s t a j e  d o  c i a ł a

nadaje

cerze świeżość naturalną.
CH. FAY

Magazyn Perfum w Paryżu 
9, na ulicy de la  P « ix , 9.

Dostać można w magazynach galanteryjn 
ttP. K a m i l a S t r z y ż o w s k i e g o i L e o n i  
* H n t u c l i a  i w składzie K. Mi ko 1 a sc li a

Wm KNAUST,
4 V ie n , T i e o p o ld s t a d t .

Miesbachgasse 15, gegenuber d. kk. Augarten. 
Mcduillen.

m

F A Ł S Z E R S T W A
PIGUŁEK BLANGARDA.

Z powodu nadzwyczaj wygórowanych cen 
jodu, który jest zasadą Pigułek Blaiicard’a, 
należy więcej jak kiedykolwiek zwracać 
uwagę obecnie na środki specyficzne które 
się okrywają marką i znakami naszej fa- 
' ’ ' W i 'bryki.
 „.», zaklinamy zatem używających na­
szych pigułek, aby ściśle sprawdzać raczyli 
leki osłaniane naszą firmą i pomiędzy innymi 
sposobami wskazujemy im środek nieza­
wodny, by się odwoływali do dobrej wiary 
naszycli kolegów aptekarzy. Niemasz b;

W e  L w o w ie  w  a p t e c e  p . P io t r ,

wiem wątpliwości, że Ci uczciwi pośre- 
tbicy poczytują sobie za sumienny oliowią- 
sek mieć na składzie tylko P r a w d z iw e  
P i g u ł k i  B l a i t c a r d * a ,  któro oni naby- 
vają, albo wprost w naszej fabryce w Pa- 
lyżu , albo w składach naszych bezpośred- 
licii korespondon- 
lów, ludzi zaszczy- 
1nie znanycli w ich 
uiejsco-wości.

aptekarz 
ryżu, ulica B onaparte , 40.

Hambursko-amerykańskie Towarzpst. akcyjne przesyłki pakunków.
Bezpośrednia jazda pocztowyn sta tk iem  parowym między

Hamburgiem i Nowym Jorkiem,
dotyk, jiyc S o u t l ia m p to n  zapo.nocą, jioe.-t. statków parowych:

I l o l s a t i a  29. paździoru. LII F r i s i a  12. listopada
ł  I ł a u i i i i o i i i a  1. listopada | |  H e s t p h a l i a  8 . październ.
S i l e s i a  5. listopada Jl1 T l i u r i i i g i a  15 październ.

Oznaczone * parowce nie iotykają pośrednich portów.
Cena przewozu osób: Pierwsza kajuta tal. 1 0 5 ,  druga kajuta tal. lO O . Międzypoklad tal.

MiądAy Haiuburg-Hawauą i Nowyiii-Orleancm,
dotykając B a w i u  i S a n ia iM lr i i .

S a x o u i a  1 5 .  l i s t o p .  d e n s i a n i a  1 3 .  g r i id u  [ A a i u l a l i a  1 0 . s t y c z a i a .
Cena przewozu osób: Pierwsza kajita tal. 2 1 0 .  międzypoklad tal. 5 5 .

Między Hamburgiem i Wschodnią Indją
dotykając Grimsby i Hawre, do St. Thomas La Guayra, Puerto, Cabello. Curagao, Colon, 
Sabanilla a z Colon (Aspinwall) w polączoiiu via Panama do wszystkich portów cichego 

Oceanu między Val|araiso i San Francisco. 3162 2 —?
Iton iH H ia  2 2 .  p a ż d z i c .  | l l a v a r i a  2 2 .  l i s t o p .  1 T e n t o n i a  2 2 .  g r u d n .  
Bliższych szczegółów udziela: A u g u s t  B . l l e u ,  33/31 Admirplitiitsstrasse w Hamburgu.

iB & m m
czerwonych , białych, szampańskich , kminków i likierów, w najlepszej jakości, 

cenach bardzo przystepnyli, otrzymali we L w o w ie  pp.

Z a p a ś n i k  & K r y s i ń s k i
]H*/y u l ic y  K o p e rn ik a  pod  n r .  10,

jako wyłączni, jedyni reprezentanci największego handlu win , likierów i koniaki

l». Cornus w Bordeaux.
Pp. Zapaśnik i Krysiński zawiadamiają swoich klientów, że przyjmują zupełną 

odpowiedzialność za sprzedane ze składu ich'wina we Lwowie.
Wszelkio zamówienia wyżej nad 100 zlr. odesłane zostaną do najbliższej stacj 

kolejowej franco. !

Deuerspritzen aller Sorten, Gartcnsprit- 
zen, Gartenpumpen, Hydrophore odei 
Wasserzubringer, Zentrifugalpumpen, 

Daupumpen, Brunnenpumpen, Bier- und 
Weinpumpen etc. Schlaache, Feuereimer 

yon Hanf, Leder oder Kautschuck, 
Feuerwehr-Ansrtistnngen. 

Illustrirte Kataloge gratis per Post.

(Nadesłane.)
Pierwszorzędne w naszym  kra ju  m agazyny p. L e o n a  F e ł n t i i c l i a  we 

Lwowie i  w K ra ko w ie , nie. opuszczają żadnej sposobności, aby się zaopatrywać we 
wszystko, co tylko ukaże się za granicą  , z najnowszych wyrobów galanteryjnyeji, wybie­
rając przedmioty odznaczające się. obok swej użyteczności, dobrym i wytwornym  gustem, 
Niezaprzccsenie co najnowsze 10 dziedzinie towarów galanteryjnych i  mody w powyżej 
wymienionych magazynach, najpierw  się zjawia. Przejeżdżającym przez K raków  lub Lwów 
zalecamy obejrzenie magazynów nowości pana

L E O N A  W N I W C H A
gdzie z  łatwością śledzić można znakom ite postępy w dziedzinie dotyczących rękodzieł. 
A  co najważniejsza, że. na  każdym  przedmiocie w yraźnie wypisane stałe ceny, są bardzo 
przystępne.

3019 1—?

Filia c. k. nprzywil. austr.

dla handlu i przemysłu we Lwowie,
wydaje od ir>. stycznia 1878 r. zacząwszy

ASfGNATY KASOWE

PASTA i S1R0 P i  KODEINA
P* EERTHE w  Paryżu.

Źtden środek nie moie J ł  w porównanie z powyższym na nśmienenie n a ju p o r -  
czy w sze g o  k a s z lą , g ryp y , k a ta r ó w , k o k lu szu , z tp a lo n ia  n aczyń  od d e ­
chowy* L p łn e  (browhtU t), nieoceniony w początkach in  eh ot i na ir r y ta c y e  
p ier s io w e  wszelkiego rodzajn.

Środek ten dla cudownych jego własności odznaczony rzadkim we Franeyi zaszezytem, 
pomieszczony bowiem został wśród specyficznych lekarstw przyjętych i uznanych nrzg- 
' owo przez właściwe whdze.

Skiad główny w P aryu t n P. B b rthI, S i , m e des ficoles; w Brodach w aptecd 
P. K u llak ; we Lwowit w aptece P. M ieolaoch; w Krakowie w aptece P. J- Trać 
czTitSEiRGO; w P oznaniu  u Dr* M arerwicza.

5 procentowe za 8 dniowem wypowiedzeniem 
51|2 procentowe za 14 „ ,7
6 procentowe za 30 „ „ i

Przestroga.
W uzupełnieniu moich poprzednich ostrzeżeń, dotyczących fałszerstw mego pro­

szku korneubursklego dla bydła, oznajmiam, że w najnowszym czasie pewien prze­
mysłowiec wprowadził w handel proszek dla bydła, którego paczki noszą moje znaki z 
pominięciem jednak mojej firmy i nazwy „Korneuburger Viehpulwer“, a mające wielkie 
podobieństwo co do formy, koloru i podpisu mojej marki ochronnej, że mogą łatwo być 
kupowane jako mój własny wyrób.

Ponieważ rzeczoznawcy jednogłośnie się oświadczyli, że jest temże podrobiona 
moja ochrona, zakazano tcinu przemysłowcowi sądownie dalszej sprzedaży tego 
proszku, z mojej strony zwracam uwagę kupców na to’, że dalsza sprzedaż tego sądo­
wnie zakazanego proszku, pociągnie za sobą kary pieniężne u względnie i kary 
aresztu.

Panowie odsprzedający mój prawdziwy c. k. proszek kornenbnrski dla bydła
raczą na to baczyć, żo ukośnie przez winietę zamieszczony jest mój podpis w czerwo­
nym kolorze.

Moje preparaty weterynarjne sprzedają prawdziwe. 3812 1—2
Wo Lwowie: Pp. Konstanty Iskierski, Piotr Mikolasch, ap., J . Piepes, ap., 

Jakób Baiser ap., Z. Rucker ap., W Krakowie M. Jawornicki w rynkn g ł. ka­
mienicy p. Kirchmajera, p. J . Jahn, w Białej p. Gertwert i E. Keler, w Bielsku p. 
S. A. Stańko apt., w Bochni p. Paweł N iedzielski, w Borszczowie p. Niemczewski, 
w Bóbrce p. Czernik ap., w Brodach p. Edward Lisko i M. Kulak apt. w Brze- 
żauach p. M argulies, p. Zminkowski apt., w Bełzie p. Hrymak, w Czerniow- 
cacli p. E. Schnirch i J . Golicbarski, w Drohobyczu p. Kleczkowski, w  Dzikowie 
p. S. Bodziński, w Kołomyi p. Sidorowicz apt. i M. Bolechower, w Kozowie F. Mi­
chałowicz, w Leżajskn p. J . Hirschfeld i p. Maresch, w Limanowie p. A. Muller, 
w Mielcu spadkob. Kleinmanna i p. W. Satkowski, w Mikulińcach p. Międlicki, 
apt., w Myślenicach p. A. Łączyński, w Nowym Targu p. L. Kamieński, w Nowym 
Sączu p. Kosterkiewieżowa wdow., w Obertynie W. Michałowski, w Popradzie E. A. 
Krompacher, w Przeworsku p. S. Keller, w Przemyślu pp. Gajdeczka i F. Machulski, 
w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt., w Rozwadowie, p. K. Marecki, w Rzeszowie 
p. J . Schaitter i syn, w Sanoku p. J . Jaklitscha wdową i p. Barth, w Smolnicy p. 
F. Wirnmer, w Stanisławowie p. R. Swistalski dawniej Tomauek i p. Stcchcr de 
Sebenitz, Beil apt., w Stryju Leo Giirtner apt. i apt. Drągowski, w Tarnowie 
pp. J. Jahn i Koy i W. Miildner & Comp., w Tarnopolu pp. A. Morawetz i 
C. Latinok, w Wadowicach p. A. F oltin , w Wieliczce p. B. Wątorkowa w dow a, 
w Zaleszczykach p. J. Kodrębski i spółka.

K t o b y  m i  f a ł s z e r z a  w s k a z a ł ,  k t ó r y  n a d u ż y w a  
m e j  m a r k i  o c l i r o u u e j ,  a b y m  g o  m ó g ł  p o d  s ą d  p o d c i ą ­
g n ą ć ,  o t r z y m a  w y n a g r o d z e n i e  d o  2 0 0  z l r .



Największy

* t u r i  2 M I V I I
KAROLA LANGA

we Lwowie, przy ulicy Halickiej Ifr. 6,
ii i poiGCti:

k  I Wr ^ ' ^ y i n e , ^  I
umysłowego,

, U l k i  ub ierane i w koszulkach. 
, IG łj,.vyy» korpusy  i pajace.
, , a  k ! Woła jące papa, m am a,

Lalki i zwierzątka biegające do 
nakręcania, 

f L f|k i gumielastyczne.
W ozeczki z lalkami.

bronzu i skóry.
| Albumy na 25, 50, 100, 200  

fotograf!]. 1
Cygarniczkiz pianki i bursztynu I 
Portmonetki, pugilaresy. 
Parasole, laski i szpicruty. i 
Krawatki, kołnierzyki i manszety 
Rękawiczki i szelki francuzkie ' 
P e r f u m y  i mydła francuzkie i i 

angielskie,.. 1

_Bardzo ważne dla amatorów Herbaty

^  Pierwszy tranjport przez „Suez - Odessę“ ‘=S2jj£ 
najnowszą crogą z Chin sprowadzanych 

Najszlachetniejszych rodzajów Ą  t e g o r o c z n e g o  z b i ó r

St. Markiewicza we Lwowie

4 złr. 60 ct.
Nr. 3. , f u n t ........................................................................ 3 złr. 80 ct.

czarna. Pierwszy zbiór osobliwszej dobroci . 3 złr. 40 ct.
r nojj najnowszą drogą przez „Suez-Odessę" z Chin 
'adzone herbaty przewyżsiają w dobroci wszelkie dotąd 

przez Anglię sprowadźcie rodzaje. 3751 3—?
Oprócz wyżej wyrażonych Herbat Suezkich, utrzymuję 

jeszcze następujące Herbaty „Angielsko-cliińskie.“
Nr. 4. „Suchong" czarna. Bardzo dolra, z przyjemnym zapachem 2 złr. 80 ct.
Nr. 5. „Congo" familijna. Dobra, z ciystym smakiem . . . .  1 złr. 80 ct.
Nr. 6. „Proszek herbaciany" Wysieyki ze wszystkich herbat . 1 złr. 20 ct.
Nr. 7. „Sucliong angielska". W oloaiu opakowana, w oryginal­

nych drewnianych paczeczkach, zawierających V /t funta 
w. w. samej herbaty, Za p u c z e a k ę .....................■. . . 3 złr. 60 ct.

Nr. 8. Karawanowa „Tyszynszy Jłandżyn". W oryginalnych pół-
funtowych w ross p a k ie ta c h ................................................... 5 zh\   ct.

ltozsełka za pobraniem  pocztą we w szystkich k ierunkach .

Dobra Pawłów
między Kamionką a Kadziechowem (pr 
700 morgów pól ornych, 170 morgów lak, 180 
morgów pastwisk)

są do wydzierżawienia.
Bliższa wiadomość u adwokata Ludwiki 

Wolskiego we Lwowie. 3796 2—;

Euckera , Pipcsa ; Sklepiuskiego i 
a ; w handlach pp. Winklera , Schubuthu, 

Schwarza, Ehrlicha, H. Mullera i Buczkow­
skiego;' na prowincji w każdej aptece.

C ena fla k on u  1 z łr . 5 0  ct.

O  P  T  Y  K

MAURYCY BOSCOWITZ
wę Lw ow ie,

przy placu Marjacluin i ulicy Kopernika (dawniej szerokiej),
p o l e c a  P. T. P  uh 1 i c z n o ś c i :

Dla goizelń.
nom ctry ilub zegary do parowych kotłów) od zlr. 15, 18, 20, 22, 24, 30 do 45. Ró- 

wnież popsuta przyjmują się do reparacji . tanio uskuteczniają się. 
n iou ictry  zacierow e, także wyrobu Orlińskiego, po złr 1, 1.20, 1 40 1 50 1 80 

2, 2.20, 2.50, 2.80. 3, 3.50, 4 do 25 zlr. 
iknrom etry, także z termometrami i w&azówką procentu po złr. 1.20 1.40 2.50 

do 3 zlr. ’ ’
w h o lo m etry  ostemplowane od zlr. 1.80,2.50, 3 zlr. 
igi do m ie rze n ia  w ód k i od ct 50, 7* do 2 zlr. 
m o m e try  do w ódk i od ct. 40 do 1 z.r. 
k ie rze  d o  k artofli od zlr. 1.50 do 3. 
gi do m ierzen ia  octu i  inn ych  cieczy po ct. 50, 70, złr. 1 do 1.50.

Dla cierpiących na wzrok osłabiony
polecam najlepsze szk ła  p arysk ie , oprawne w  stal, róg, kauczuk, 

szyldkret, srebro i  złoto, 
formie okularów, zwikerów lub pinznez, hrnet po 70 ct., 1 zlr., 1.50 2 2.50 3. 
5 do 25 zlr.

'lary  szare , n ie b iesk ie , z w ik iery  j»ko s z k ła  kon serw atyw ne, 1 rze- 
ciw rażącemu światłu, od wiatru i kurzu od 70 ct. do 5 zlr. 

iwdziwe s z k ła  z k rzy szta łu  górnefo  po cenach  fab ryc zn yc h , 
-'.ety d o  teatrn , b in o k le  d la  o ltreuw , d a low id y  po cenach fabrycznych.

Dla inżynierów i bjdowniczych.
ileniki m iern icze  zw ijan e  od złr. 2.5*, 3, 4, 6 i 7 złr. 
licm k ł m iern icze  n ie zw ija n e  po złr. 1, 1.50, 2 do 5 złr.
.ybory d o  ’> isania  (berlińskie) po cenach fabrycznych, 
e łe  m osiężn e  od złr. 2 do 8 lub po cnt. -O, 50, 70, złr. 1, 1.20, 1.50. 
cle hartow nicze opraw ne w drzew* od zlr. z  do 8 . 
riinicnta n iw ela cy jn e , k ą to m ierze .p io n y , c o lstok l, m ia ry  do wy­
m iarów  k a ta str a ln yc h , p a u to g ra fy  b a ro m etry , a n e ro id y  (w metal 
Oprawne 1 b a ro m etry  n a p e łn io n e  rtędą. po cenach fabrycznych, 

m om etry  d o  o k ie n , p o k o jo w e , do kąp ieli, do  c ie p la rń  oc 
50, 70, 80, zlr-. 1, 1.20, 1.50, 1.80, 2 do 15 zł.

Dla lekarzy termonetry
podzielono na */s * 1lio podtng skali Isaumera lub Celsiusa.

Aparaty indukcyjne
z prądem sekundowym po 8, 10, 12, 15 do 30 złr.

Eeparacje powyższych przedmiotów uskuteczniają się najspieszniej i n ajt 
za dobre wykonanie. — Z mówienia wyseła.ą się natychmiast.

Papier Fayard i Blayn
CHAETA CHEM1CA DU C()DEX.

Leczy reumatyzm y. katary, zadawnione zapalenie p iersi, reum atyzm y w bio- jł)
. lach, runy, oparzenie, spaleniny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodzaju itp. ui 

I Trąbki togo papieru calu kosztują 2 franki, połówki franka i opatrzono są podpisom 
| Fayard i Blayn. Papier ten zalecany jest od lat 30. przez najznakomitszych lekarzy.
I Sprzedaż hurtów aa w Paryżu, ulica Neuve St. Merry 40. " 3427 20 —36
1 W Poznaniu w apt. dra Mankiewicza; we Lwowie w apt. p. P. M ik o la s c h ;
| w Krakowie w apt. J. Trauczyńskiego; w Brodach w apt. p. M. Kullak.

Urządzona na wielką skale

Fabryka wyrobu odlewów żelaznych
ped firm ą:

Zygm, IWozer I Feliks Piątkowski
we Lwowie, ulica Gródecka 1. 15,

podając do upne jm ej wiadomości otwarcie naszej fabryki P. T nubli- 
fcznoścj j zapewniamy, że naszem usilnem staraniem  będzie, wszelkim 
zleceniom tak co do cen jakoteź jakości i szybkości w
n u w najodpowiedniejszy sposób zadość uczynić -------- —
o łaskawe uwzględnienie naszej fabryki ——

X anv tąn ie. i -1 r r n i ^ ^ ^ - -------

" /e r  i Feliks Piątkowski,

Włosy SMibllcznoścl.
Do p a n a  aptekarza Fwrgleitnera w  Gracu.

Pudełko, w którem znajdywała się flaszeczka syrop u  z  p olifosforan u  wapna, 
otrzymałem dnia ld. lutego r. b. za co panu oświadczam najczulsze podziękowanie a przy- 
tem ośmielam się, nieco o tym środku powiedzieć. Od czasu jak podług przepisu zażywam 
syrop z polifosforanu wapna czuję się być ożywionym , świeżym , a przytem zauważam, 
ze bicie pulsu (80 na.minutę) jeszcze nie jest normalne, również skóra jest jeszcze sucha 

gorąca, czego przedtem me było. W nocy pocę s ię , apetyt ujdzie, tylko po jedzeniu 
miewam febię żołądkową, na co pomagam sobie czarną kawą. Kaszlu bardzo mało, tylko 
ran > bez wymiotów, bole piersi ustały zupełnie, i oddeebam wolno bez dolegliwości. 
Przed zażywaniem syropu była moja skóra zimna jak lód , a paznogcie zachodziły mi 
niebiesko, cera twarzy zolta, gdy teraz na zdziwienie moich kolegów zaczynam zakwitać. 
Krotko powiedziawszy, czuję się przy biciu pulsu 8 0 - 9 0  stopni lepiej i byłbym zado­
wolony, gdybym się miał tak zawsze. 1 J 3 3

Powtarzam jeszcze raz moje podziękowanie 
Z uszanowaniem

■Bsaweren: Teir

t. 40,

Skład fortepianów 
Ludwika Marka.

G Ł Ó W A I Y  S K Ł A D
we Lwowie, p r zy  ulicy K opernika  l. 3

powiększony składem J. Smutnego,

z fabryk wyszczególnionych na Wystawie 
366i 4—? powszechnej.

Fortepiany wiedeńskie w cenie od 350 złr. do 
1000 złr.

„ z fabryk niemieckich od 500 zlr. 
do 1000 złr.

Pianina paryzkie i niemieckie od 340 zlr do 
do 600 złr.

Przegrane instrumenta od 100 zlr. do 300 zlr. 
Opuszcza się znaczny rabat z cen fabrycznych.

G w arancja na 10 lat.
W  \  a  j tań sza  w j  pożyczali) ia  forte­
pianów i pianin “ń *  od 3 złr. miesięcznie.

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj­
słynniejszych weterynarzy Aglji, wyrabiane 
przez Franciszka Jana Kwlzdę w Kor- 

neuburgu,
na psią chorobę, padaczkę kurcze, epilepsję, 

reumatyzm i zwykłe choroby pBów.
N iezaw odne środki zachowawcze 

przeciwko wściekliźnie. 
Cena jednego pudełka 1 złr. w. a.

Nie sfałszowanych można dostać f 
we Lwowie  u Konstantego IskierBkiego u 1 
aptekarza Jak. Beisera, i Zygmunta Euckera; 
w Krakow ie  u Jawornickiego, w Tarnowie  
u J. Wielogórskiego, w Stanis ław ow ie  w 
aptece Stechera de Sebenitz. 2713 11—11

O. k. u p r z y w ile jo w a n y  g a licy jsk i

Akcyjny Bank Hipoteczny we Lwowie
w  y  t l  a j  e

6°lo L isty  H ip oteczn e
które są jak najwłaściwsze do lokowania kapitałów.

Listy hipoteczne mogą według prawa z dnia 1. lipca 1868 
D. P. XXXVIII nr. 93 być użyte na lokowanie kapitałów fundu­
szowych , na lokowanie kapitałów zakładów publicznych, pod nad­
zorem rządu stojących , na lokowanie kapitałów pupilarnych , fidei- 
komisowych i depozytowych, tudzież w skutek najwyższego posta­
nowienia z dnia 17. grudnia 1871 na zabezpieczenie kaucyj małżeń­
skich wojskowych, a po kursie giełdowym na kaucje służbowe i wadja.

Ogólna suma w obiegu będących listów hipotecznych nie może w żadnym razie prze­
nosić sumy równoczesnych wierzytelności hipotecznych i nie może być wyższa nad dwudziestokrotną 
sumę kapitału  akcyjnego rzeczewiście wpłaconego.

Kupony płatne dnia 1. marca i 1. września każdego roku, 
jakoteż listy hipoteczne wylosowane dnia 18. lutego każdego roku, 
z których jedne i drugie nie ulegają żadnemu opodatkowaniu, wy­
płacają bez wszelkiego strącenia:

we Lwowie, główna kasa Banku hipotecznego i Filie tegoż w Krakowie, Czerniow­
cach, Białej, Tarnopolu i Samborze;

w Wiedniu, kantor wymiany bankowy niższo-austryackiego Towarzystwa eskontoiveqo 
i Union Bank;

w Pradze , Filia c. k. Uprzyw. austr. Zakładu kredytoweqo dla handlu i przemysłu 
i Filia Union;

w Bernie, c. k. uprzyw. morawski Bank dla przemysłu i handlu;
w Berlinie 5 pp. Meyer &  Gomp.; 3492 2—?
w Warszawie, p. Leon Epstein;
w Linzu, Bank dla Austrji i Salzburga, (Bank fu r  Oesterreich und Salzburg).

Franciszek Nager.

• sdorządzony z podfosfo ta n u  wapna 
według Grim ault w Paryżu.

iwy środek, zalecony suchotnikom, 
na osłabienia piersiowe, tuberkuly, zatwar­
dzenie wątroby, usuwa w nadzwyczaj szybki 
sposób, wszystkie okazujące się objawy po­
wyższych słabości.

Pod wpływem tego lekarstwa uspokaja się  
kaszel, poty nocue ustępują a siany przycho­
dzi w krótkim czasie do zdrowia i tuszy.

U słabow itych dzieci dzia ła  na wzmo­
cnienie kości.

Cena flaszki 1 zł: 10 ct'.

Znany powszechnie i podług zdania lekar 
s ki ego wielostronnie wypróbowany

Styryjski sok ziołowy
dla cierpiących na piersi.

J . E n g e ll io le r a
Esencja muszkatowa i nerwowa

z aromatycznych ziół alpejskich.
. Bezsprzecznie wyśmienity środek przeciw bolom reumatycznym, oczu i stawów, 

rzeciw zawrotowi głowy i bolu krzyżów, osłabienia nerwów i ciała, a do wzmocnienia 
ganow płciowych za najskuteczniejszy uznany. — Cena 1 zł.

STOMATICON,
Woda do ust
Bnunna,Dr

dentysty k ilku ces. król. zakładów w Gracu,
uznana

utek uader licznych doświadczeń
specyficzny środek do zagojenia rozranionych dziąseł, do usuwania cuchną­

cego oddechu i wstrzymania postępującego próchnienia zębów.
Cena flakoniku 88 ct. 3634 4—12

Likier żołądkowy
D ra  K r o u ih h olza .

Likier ton przyrządzony z wzmacniają­
cych roślin działa szczególnie skute cznie 

na organa trawiące, a rozgrzewając żołądek 
wywiera najzbawieumcjszy wpływ na zdro­
wie. Może on być doskonałym towarzyszem 
j a polowaniu przy wycieczkach i w podróży. 

Cena flakoniku 52 ct.

W  $ . f c t w M i > f r s  *  

• MAGENLiaUEUR
(Krom bholziana)

Powyższych przedmiotów dostać można prawdziwych : we Lwowie u K. Schubutha 
przy ulicy Krakowskiej, u aptekarzy Zyg. Ruckera dawniej Touianka, Mikolascha, B e ise ra ,  

apt. pod węgierską "koroną J. Piepesa i w handlu galant. Kamila Strzyiowskiego.
W Białej u P. Knausa; w Bochni u B. Fadouchechta, w Czerniowcach u 1. Za- 

chariasietvioza i Rojańskiego, w Jarosławiu u I Bajana, w Kołomyi u F. Zacharjasiewicza 
Scliai Hermana, w Krakowie u K. Hermana, W. Feng i J. Jalina; w Rzeszowie u J. Schaitera, 
j Stryju Gartner apt. w Stanisławowie u A. Tomanka i Sp., w Tarnopolu u M. Suhlifki, 
i Tarnowie n J. Jahna, w Wieliczce u Cliarskiego w Zaleszczykach u J. Kodrębskicgo i Sp.

I ©IIa p r o s z k i  s e f d l i c k i e .
Tc proszki z powodu wypróbowanej, swej skuteczności zajmują pomiędzy 

rozmaiteiui środkami do:u >wcmi pierwsze miejsce, co stwierdzają ze wszystkich 
krajów państwa austrjackiego nadesłane poświadczenia i dziękczynienia. Szczególnie 
z pomyślnym rezultatom dają się one. zastosować w leczeniu zam ulenia  i za tkania  ciała, 
niestraw ności i  zgadze , dalej w kurczach . cierpienia nerek , nerwowym bolu głowy, 
uderzenia krwi, reumatycznych afckcjach, hysterj* skłonności do wym iotów  i t. p.

Cena p u d ełk a  orygin alnego  w raz z p rzepisem  u życia  
kosztu je  1 z łr . a . w.

W ó d k a  i r a n e n s k a  i sól .
Najpewniejszy środek domowy dla cierpiącej ludzkości na wszystkie we­

wnętrzne i zewnętrzne zapalenia; na rozmaite słabości; do użycia na 
uszów i zębów, na blizny i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, s 
a i zranienia wszelkiego rodzaju i t. p. 3470 3 ■■

W  fla szk a c h  wraz z p rzepisem  u życia  8 0  ct. a . w.

0 l e fweffii

tranowj z wątroby dorsza.
ajczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z Bergen t 

należy zamieniać z tranem sztucznie wyrabianym.
Prawdziwy olej tranow y z wątroby m iętus owej używa się z najlepszym skut­

kiem w słabościach piersiow ych  i płucowycli, szkrofułach  i słabościach Kachit' 
najzastarzalsze cierpienia podagryczi

oych i płucowycli, szkrofułach  i słabościach Rućhitis. Leczy 
e i reumatyczne, również jak i chroniczne w yrzu ty

C eua 1 flaszk i wraz z p rzep isem  nżyeia  1 z łr . a . w.

We LWOWIE apt. J. Beisera, Z. Ruckera, Krzyżanowskiego, K. Schubuth, F. W. Królikowski.
w Białej Reichart, apt..
„ „ Keler, apt.,
„ „ t J. Berger
„ Brzeżanach  Adalb. Kordecki, ap.,
„ łśrodaćh  Ed. Liska ap.,
„ „ E. Griinnspann, ap.,
„ „ M. S. Francos,
„ Chodorome Z. J. Krynicki,
„ Czerniowcach Karol de Chalbazani, ap. 
„ „ Brzozowski,
„ „ Ig. Schnirch,
„ D obromilu  A. Grotowski, ap ,
„ Drohobyczu Kleczkowski,
„ Glinianach Heim, apt.,
„ 1lusiatynie  Teofil Burnatowicz,
„ Jaworowie L. Lachowicz, ap.,
„ K ałuszu  Buchalski,
„ „ RzaczyńBki,
„ Kołomyji Daw. Kramer,
„ Krakowie dr. Sawiczewski, ap.,
„ „ M. Jaworuicki,

n Krakowie  Józef Jahn,
„ ■„ Józef Trauczyński,
„ Limanowie Ant. Muller, apt.,
„ N ow ym  Sączu Kosterkiewiczowa, wdowa 
„ Nowym  Targu  C. Laur,
„ Podgórzu S. Schletinger,
„ P rzemyślu  Gaidetschka,
„ „ E. Machalski,
,, Rzeszowie  J. Schaitter i sp.,
„ Skolem  W. Liebesmann,
„ Stanisławow ie  Stecher-Sebenitz 
„ S try ju  Z. Drągowski, apt.,
„ Suczawie E. Botczat,
„ Tarnopolu  A. Morawetz,
„ „ C. Buchelt,
„ Tarnowie W. T. A. Wielogórski,
„ Wadowicach F. Foltin,
„ Zaleszczykach  J. Kodrębski, 
n Zbarażu  N. Siissennann,

Złoczowie O. Fadenhecht.

Wydnwęa, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan  Dobrzański. Z drukarni „Gazety Narodowej“ pod zarządem A. Skerla.


